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Uchwała Rady Ministrów
w sprawie rozwoju usług

na któro istnieje nasewe zapotrzebowanie Suitnsści miast i wsi
WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów podjęła ostatnio u- 

chwałę w sprawie rozwoju usług, na które istnieje masowe za­
potrzebowanie ludności miast i wsi.

nia się rzemieślników,

inizacjach społecznych, związko-[ nego rozszerzy sieć punktów usłu 
jwych i młodzieżowych. Ujemny j gowych: optycznych, złotniczych,
I wpływ na całokształt działalno- jubilerskich, zegarmistrzowskich i

W tresce o zwiększenie 
dobrobytu mas pracujących
Uchwała Rady Ministrów we 

wstępie stwierdza, że znaczne roz 
szerzenie działalności usługowej 
jest ważnym zadaniem w realiza 
cji wskazań II Zjazdu PZPR, w 
pracy nad przyśpieszeniem tempa 
wzrostu dobrobytu mas pracują­
cych.

W ostatnich latach — podkre­
śla uchwała — miał miejsce szyb 
ki, lecz wciąż jeszcze niedosta­
teczny rozwój działalności zakła­
dów i punktów usługowych. W 
okresie realizacji Planu 6-letńie- 
go sieć uspołecznionych punktów 
usługowych, prowadzonych przez 
przemysł terenowy i spółdziel­
czość pracy, wzrosła przeszło 
4-krobnie i obecnie liczy ponad 
25 tysięcy punktów. Znaczny roz 
wój sieci punktów usługowych 
nastąpił na terenach wiejskich.

W tym okresie poważna liczba 
rzemieślników, pracujących in­
dywidualnie przystąpiła do spół­
dzielni pracy. Spółdzielnie te bo­
wiem, stanowiące dobrowolne 
zrzeszenia produkcyjne rzemieśl­
ników, dają im możność podnie­
sienia produkcji na wyższy po­
ziom techniczny, osiągania więk­
szej wydajności pracy, zapewnia­
ją im poprawę warunków pracy 
oraz rozwój życia społecznego i 
kulturalnego.

Uchwała podkreśla również ro­
lę, jaka przypada rzemiosłu in­
dywidualnemu w zaspokajaniu 
potrzeb ludności.

Obok szeroko występującego 
zjawiska dobrowolnego zrzesza-

ści usługowej miał też brak do­
statecznych bodźców ekonomicz­
nych do jej rozwoju. Nie podej­
mowano należytych kroków

pracują­
cych indywidualnie — jak stwier 
dza uchwała — zdarzały się jed­
nak wypadki stosowania różnych 
form nacisku w celu skłonienia
ich, aby wstępowali do spół- _ ^ ........ ^
dzielni pracy. Były też wypadki| ^yWano szkolenie ideologiczne i 
przejmowania pod zaiząd P12^-1 zawocjowe personelu, nie wyko- 
mueowy warsztatów rzenueslm-j . Hlo nntr70h 
czych nie mających charakteru

wypożyczania sprzętu w roku 
1855 do 138.

Ministerstwo Transportu Drogo 
wego i Lotniczego w spółdżiel-

zwiększenia liczby zatrudnionych I należących do Centrali Społ
w punktach usługowych kobiet, 'transportu zwiększy Lcz-
emerytów i inwalidów. Zanied- ^P^tow usługowych w roku

przedsiębiorstw kapitalistycznych 
oraz niedostatecznego przydziela 
nia rzemiosłu indywidualnemu 
surowców, usuwania ich warsz­
tatów z lokali bez dawania po­
mieszczeń zastępczych itp.

Tego rodzaju wypadki — 
stwierdza uchwała — wynikały 
z braku właściwej kontroli rea­
lizacji wskazań partii i rządu, 
z niedoceniania roli rzemiosła in­
dywidualnego w zaspokajaniu 
potrzeb ludności.

Uchwała Rady Ministrów wska 
żuje na najważniejsze braki i nie 
dociągnięcia, które powodują, że 
zaspokajanie zapotrzebowania na 
usługi jest jeszcze — mimo zna­
cznego rozwoju sieci usług — 
w wielu dziedzinach niedostatecz 
ne, zwłaszcza na terenie wsi. 
Przy tym niedostateczną liczeb­
ność i przepustowość punktów u- 
sługowych pogłębia nierówno­
mierne i często przypadkowe 
rozmieszczenie sieci punktów. 
U społecznione przedsiębiorstwa 
nie wykorzystały w pełni możli­
wości rozszerzenia swej działal­
ności usługowej. Nienależyte by­
ło zrozumienie dla spraw usług 
często również w prezydiach rad 
narodowych wszystkich szczebli, 
w komitetach partyjnych, orga-

dla potrzeb punktów 
usługowych maszyn i urządzeń, 
które są zbędne w przemyśle 
wielkim i średnim, jak również 
nie dbano o postęp techniczny i 
należyte zaopatrzenie materiało­
we punktów usługowych.

Jako poważne niedociągnięcia 
uchwała wymienia to, że w bar­
dzo wielu wypadkach punkty 
usługowe nie zapewniają właś­
ciwej jakości i terminów wykony 
wania zamówień oraz przystęp­
nych cen usług. Nie prowadzono 
także skutecznej walki z przeja­
wami nieuczciwości w stosunku 
do klientów.

Uchwała Rady Ministrów wska 
żuje szereg konkretnych zadań i 
środków, których realizacja u- 
możliwi szybki, wszechstronny i 
równomierny rozwój działalności 
usługowej,

W szczególności zajmuje się ona u- 
sługami: a) świadczonymi dla potrzeb 
gospodarstw rolnych i gospodarstw do 
mowych na wsi, b) eliminującymi lub 
ułatwiającymi uciążliwą pracę fizycz­
ną w gospodarstwie domowym, jak pra

1955 do 90.
CRS „Samopomoc Chłopska“

podniesie liczbę punktów usługo 
wych na wsi w zakresie usług pie 
karniczych, masarskich i uboju 
gospodarczego w roku 1955 do 
4.450,

Związek Spółdzielni Spożyw­
ców zwiększy liezoę punktów u- 
sługowych w zakresie wypożycza 
nia sprzętu gospodarczego, repera 
cji pończoch, magli itp. w roku 
1955 do ok. 1.000.

Ponadto uchwała nakłada na 
Ministerstwo Rolnictwa obowią­
zek rozszerzenia działalności u- 
sługowej gminnych ośrodków ma 
szynowych i państwowych ośrod­
ków maszynowych w zakresie na 

(Dokończenie na str. 2)

W Miesiącu Budowy Warszawy

Na zdjęciu: fragment ciągu pieszego z Al. 1 Armii Wojska Polskie­
go na ulicę Marszałkowską. CAF — fot. Baranowski

Powołanie Państwowej inspekcji Sanitarnej 
wyrazem treski rządu o podniesienie zdrowotności mas

Pod Wodzą gromadzkiego 
prezesa ZSCh, Władysława Buj 
ko przed punkt skupu na Oru­
ni zajechało 6 przybranych zie 
lenią wozów, przywożąc 3.124, 
kg zboża od 14 gospodarzy.

W 100 proc. wykonali swo­
jo plany sprzedaży państwu 
zboża wszyscy rolnicy, biorą­
cy udział w manifestacyjnej 
odstawie. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje fakt, że — 
zachęceni przez Wł. Bujko — 
w odstawie zboża wzięli rów­
nież udział chłopi, którzy — 
pierwszy rok uprawiając odło­
gi — u'o są obo wiązani do 
sprzedaży państwu zboża. Jan 
Baran, z ul. Wąskiej 4 w No­
wym Porcie, Zenobiusz Jałkie 
wieź, Stanisław Janas, Bole­
sław Grubski, Grot, Robert 
Trebczyk i Zygmunt Korzu- 
chowski z Brzeźna, przywożąc 
poza plan owo po kilkaset kg 
ziarna, zamanifestowali swoją 
patriotyczną postawę.

Rolnicy z Brzeźna wyrażają 
swoją głęboką • wdzięczność 
gdańskim stoczniowcom za to, 
że przez reperację młocami i

motoru umożliwili im szybkie 
omłoty i terminowe wywiąza­
nie się z obowiązku wobec
państwa.

WARSZAWA (PAP). Dekretom Rady Państwa z dnia 14. 8. 
54 r. powołana została do życia Państwowa Inspekcja Sanitarna.

..<* n ew'''*—.—«-------— -— — Do najważniejszych zadań Pań I portów, przystani l statków, kontrola
nie i sprzątanie, c) usługami umożli-1 siWowei Insoekcii Sanitarnej na- i>oci WZSięciflil. higieniczno - samtar- wiającymi naprawę przedmiotów pow- flwowej tnspeacji ödimariiej na |iiym protlukcji, obrotu. Jakości arty- 
szechńego użytku, jak obuwie, odzież,! leży: wykonywanie zapobiegaw-1 kułow żywnościowych oraz wyrobów
radioodbiorniki, meble, d) usługami czego i bieżącego nadzoru sani-
optycznymi i fotograiicznymi, e) usłu 
gami z dziedziny higieny osobistej i 
estetyki, jak fryzjerstwo i kosmetyka, 
t) usługowym wypiekiem pieczywa, u

tarnego; zwalczanie chorób zakaź 
nych i zawodowych oraz zapobie­
ganie ich powstawaniu; popula-

bojem zwierząt i masarstwein oraz g) r _fm7anip wórńrl liiHnośei »aesri usługami w zakresie remontu i kenser i ryzowanie WSroa luanosci zas-aü
wacji mieszkań, budynków* mieszkal­
nych. zabudowań 
wsi itp.

gospodarskich na

Zadania w zakresie rozwoju 
sieci punktów usługowych
Uchwała określa zadania w za 

kresie ilościowego rozwoju sieci 
punktów usługowych w latach 
1954 i 1955.

Najpoważniejsze zadania stoją 
przed Ministerstwem Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła. Łączna 
liczba stałych punktów usługo­
wych i brygad lotnych uspołecz­
nionych i prywatnych — znajdu­
jących się w zakresie działania 
tego Ministerstwa ma wzrosnąć: 
w końcu roku 1954 do ok. 116.400, 
w tym na wąi ok. 47.400, a w 
końcu roku 1955 do 144.400, w 
tym na wsi ok. 60.400, 

Ministerstwo Gospodarki Komu 
nalnej — zwiększy liczbę punk­
tów usługowych w roku 1955 do 
ok. 480,

higieny i zapobiegania chorobom.
Szczególnie ważne są zadania 

zapobiegawczego nadzoru samlar 
nego. Do obowiązków PIS w tej 
dziedzinie należy m in. opraco­
wywanie projektów norm higie­
niczno - sanitarnych, dotyczących 
ochrony powietrza, gleby i wody 
przed zanieczyszczeniem szkodli­
wym dla zdrowia; opiniowanie 
pod względem higieniczno - sani­
tarnym planów zagospodarowa­
ne przestrzennego, wyboru miej 
sca pod budowę oraz projektów 
budowy, opiniowanie czy urucha 
many zakład pracy lub statek 
spuszczary na wodę odpowiada 
w} maganivn higieniczno - sani­
ty rnyrn.

Na podkreślenie zasługuje obowią­
zek współpracy PIS z architektami w 
celu większego podniesienia higieny i 
zdrowotności mieszkań, urządzeń soc­
jalnych i miejsc pracy oraz z pedago­
gami w celu zwrócenia większej uwa­
gi na rozwój fizyczny dzieci i mło­
dzieży.

Do zadań PIS w zakresie bieżącego 
nadzoru sanitarnego należy m. in. konMinisterstwo Handlu Wewnętrz trola etanu sanitarnego miast, osiedli.

przemysłowych mających wpływ na 
zdrowie człowieka, kontrola stanu hi­
gieny żywienia zbiorowego oraz nad­
zór sanitarny nad rybołówstwem mor­
skim i przetwórstwem rybnym na mo­
rzu.

Pracą PIS kierować będzie 
główny państwowy inspektor sa­
nitarny, powoływany przez Pre- 
zesa Rady Ministrów. Jest on jed 
nocześnie zastępcą ministra zdro­
wia do spraw sanitarno - epide­
miologicznych. Organem dorad­
czym głównego państwowego in­
spektora sanitarnego jest powo­
łana dekretem Rada Sanitarno - 
Epidemiologiczna. Przy wszyst­
kich radach narodowych, woje­
wódzkich, powiatowych, miej­
skich i dzielnicowych powołani

zostaną państwowi inspektorzy 
sanitarni. Aparatem pracy pań­
stwowych inspektorów sanitar­
nych są stacje sanitarno - epide­
miologiczne oraz kolumny sani­
tarne, istniejące przy wydz. zdro 
wia wojewódzkich i powiato­
wych rad narodowych.

W celu wykonania poważnych 
zadań PIS, państwowi inspekto­
rzy sanitarni zostali upoważnieni 
m. in. do wstępu do zakładów 
pracy i ich instytucji w celu prze 
prowadzania kon irołi sanitarnej.

W stosunku do osób i instytu­
cji uchylających się od podpo­
rządkowania decyzjom państwo­
wych inspektorów sanitarnych 
oraz utrudniających lub udarem­
niających działalność organów 
PIS stosowane będą na podsta­
wie dekretu kary pieniężne oraz 
środki postępowania przymuso­
wego.

Knowania amerykańsko-adenauerowski
w sprawie remiiitaryzacji Niemiec zaciio

Delegacja labourzystowska w Tokio
PEKIN (PAP). — W dniu 2 bm. 

przybyła do Tokio delegacja la­
bourzystowska, która bawiła ci­
st atnio w Chinach Ludowych 
Składa się ona z 7 osób, ponieważ 
b. premier Clement Attlee udał 
się wprost do Australii i Nowej 
Zelandii.

W dniu 3 bm. odbył się w To­
kio olbrzymi wiec, na którym

przemawiał deputowany łabou- 
rzystowsiki Bevan. Oświadczył on, 
że celem wizyty delegacji brytyj 
skiej jest m. in. szukanie poko­
jowych dróg, aby zapewnić współ 
istnienie wszystkich narodów.

„Naród brytyjski jest przeko­
nany — oświadczył Bevan — że 
pokoju i dobrobytu na świecie 
nie osiągnie się, jeśli świat pudzie 
iony będzie na dwie części. Roz­
bieżności istniejące między kra­
jami komunistycznymi a resztą 
świata mogą być usunięte w dro­
dze pókojowej“.

Bevan stwierdził także: „Jesteś 
my przekonani, że zarówno ato­
mowa, jak i wodorowa bomba nie 
są cywilizowanym środkiem za­
łatwiania sporów między naroda 
mi“.

Wzorowi rolnicy brzeźmeń- 12 ha lnu, a teraz robią sta-
scy zorganizowali wiosną br.
14-osobowy zespół uprawowy, 
który zasiaj na odłogach ok.

rania o przydział jeszcze 50 ha 
odłogów, które pragną obsiać 
zbożami ozimymi. (iz)

Zwolnienie z wygnania 
2iH) patriotów tuniskich
PARYŻ (PAP). Jak podaje prasa 

francuska, w dniu 2 września br. % o- 
kazji przybycia do Tunisu ministra do 
spraw Tunisu i Maroka — Fouchet 
pozwolono 200 patriotom tuniskim, wy 
bitnym uczestnikom ruchu narodowo­
wyzwoleńczego powrócić z wygnania. 
Jednak zezwolenie to nie objęło przy­
wódcy partii Neo-Destur—Habib Bour 
guiba. który nadal znajduje się we 
Francji pod nadzorem policji.

Dziennik „I/Humanite“ ocenia zwoi 
nienie większej grupy patriotów tuni­
skich Jako zwycięstwo narodu tuni- 
skiego, dawno już domagającego tię 
powszechnej amnestii.

. BERLIN. (PAP). W czwartek 
popołudniu przewodniczący se­
nackiej komisji spraw zagranicz 
nych USA Wiley odbył rozmowę 
z kanclerzem Adenauerem w 
miejscowości Buehler Hoehe w 
górach Schwarzwaldu.

W kilka godzin później odwie­
dził Adenauera wysoki komisarz 
Wielkiej Brytanii w Niemczech. 
Hoyer - Miller-

Rozmowy te miały „poufny 
charakter“.

Wiley oświadczył jednak dzień 
nikarzom bońskim po powrocie z 
Buehler-Hoehe, że zapewnił Ade 
nauera, iż Stany Zjednoczone u- 
czynią wszystko, „aby doprowa­
dzić do szybkiego rozwiązania o- 
becnej sytuacji“. Dalej Wiley po­
wiedział, że mimo fiaska „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej“ 
Niemcy zachodnie muszą otrzy­
mać możliwość stworzenia „odpo 
wiednich kontyngentów wojsko­
wych“. * * *

NOWY JORK (PAP). Rzecznik 
Departamentu Obrony USA o- 
świadczył w czwartek, że Stany 
Zjednoczone przygotowały już 
broń i inny sprzęt wojenny war­
tości 500 milionów dolarów, nie 
zbędny dla remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. Sprzęt ten, na 
który składa się pełne wyposaże­
nie wojskowe nowoczesnej armii, 
od karabinów do środków trans­
portu, — stwierdził rzecznik — 
może być natychmiast dostarczo­
ny, jeśli zapadnie tylko uchwała 
w sprawie formy remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

Rzecznik zaznaczył, że zmaga­
zynowana w Stanach Zjednoczo­
nych broń dla Niemiec zachód 
nich „przekracza wielokrotnie u- 
zbrojenie, które konieczne jest 
dla 12 dywizji zachodnio - nie­
mieckich, przewidzianych w ra

mach „europejskiej 
obronnej“.

J.
illi

wspólnoty

NOWY JORK (PAP). Boński 
korespondent dziennika „New 
York Times * Handler komentuje 
oświadczenie, złożone 2 bm. w 
Bonn przez przewodniczącego se­
nackiej komisji spraw zagranicz­
nych USA Wiley‘a, który ostro 
zaatakował rząd Mendes - Fran- 
ce‘a.

Oświadczenie to — pisze kore­
spondent — „spotęgowało w nie­
których kołach sojuszniczych wra 
zenie, że Waszyngton i Bonn ma­
newrują obecnie dążąc do rozcią­
gnięcia kwarantanny na rząd 
Mendes-France'a, a jeśli to bę­
dzie możliwe do obalenia go, gro­
żąc izolowaniem Francji i soju­
szem między Stanami Zjednoczo­
nymi a Niemcami zachodnimi.

Rybacy Łeby wykonali 
sierpniowy pian połowów

Jak nam donosi korespon­
dent Józef BURZYŃSKI, ry­
bacy Spółdzielni Rybołówst­
wa Morskiego im. Dziesięcio­
lecia PRL w Łebie sierpniowy 
plan połowów wykonali w 115 
proc.

Na czele załóg stoją rybacy 
z kutrów „Wła 97“ z szyprem 
Stanisławem WOLBRUCHEM, 
którzy wykonali plan w 165 
proc., z „Wła 99“ z szyprem 
Zbigniewem RATAJCZA­
KIEM — 150 proc. planu, 
„Łeb 9“ z szyprem Tadeuszem 
BARAŃSKIM — 125 proc. 
oraz „Łeb 10“ z szyprem Au­
gustynem DETTLAFFEM — 
113 proc. sierpniowego planu.f rrf' - ,k. >«.i

■



a DZIENNIK BAŁTYCKI NR 211

Uchwała Rady Ministrów
w sprawi® rozwoju usług

(Dokończenie ze str, 1) 
r-w maszyn i narzędzi rolni­
czych oraz usług kowalskich. Ma 
być również zapewnione znaczne 
rozszerzenie działalności usługo­
wej dla spółdzielni produkcyj­
nych.

Uchwała Rady Ministrów na­
kreśliła również najważniejsze 
zadania szczegółowe w zakresie 
rozwoju sieci punktów:

a) W dziale metalowym i elek­
trotechnicznym w roku 1955 licz­
ba punktów usługowych ma wzro 
snąć łącznie do ok. 32.500, w tym 
na wsi — do ok. 15.700. Na wsi 
szczególna uwaga zostanie zwró­
cona na rozbudowę sieci punk­
tów kowalskich, naprawy maszyn 
i narzędzi rolniczych oraz ślu­
sarskich.

b) W dziale drzewnym liczba 
punktów usługowych w roku 
1955 ma wzrosnąć łacinie do ok. 
15.500, w tym na wsi do ok. 
7.800. Szczególna uwaga będzie 
zwrócona na rozbudowę na wsi 
punktów usługowych: kołodziej­
skich, stolarskich i bednarskich.

c) W dziale odzieżowym ogólna 
liczba punktów w roku 1955 ma 
osiągnąć ok. 34.000. Najbardziej 
ma być rozbudowana sieć punk­
tów naprawy i przeróbek odzie­
ży, bielizny itp.

d) W dziale skórzanym w roku 
1955 liczba punktów usługowych 
ma wynosić ok. 26.500, w tym na 
wsi ok. 10.000.

e) W dziale konserwacyjno-re­
montowym liczba punktów usłu­
gowych w roku 1955 ma wynieść 
ok. 9.500. Szczególna uwaga zo­
stanie zwrócona na rozbudowę 
sieci punktów napraw i drobnych 
robót murarskich, dekarskich, 
tynkarskich i sztukatorskich, cie­

sielskich, szklarskich, instalator- 
skich itp.

f) Liczba drobnych i średnich 
punktów pralniczych w przemy­
śle drobnym zostanie zwiększona, 
w roku 1955 do 1.300, zaś w przed 
siębiorstwach podległych Mini­
sterstwu Gospodarki Komunal­
nej — do 357.

g) Uchwała ustala również 
szczegółowe zadania dla CES „Sa 
mopomoc Chłopska” w zakresie 
rozwoju usług piekarniczych, ubo 
ju gospodarczego i masarskich.

Podnieść jakość i terminowość 
wykonywania usług

Uchwała Rady Ministrów pod­
kreśla, że lepsze zaspokojenie po 
trzeb ludności w zakresie usług 
zależy nie tylko od liczbowego 
rozwoju sieci punktów, ale także 
od tego, by rozwój ten następo­
wał we właściwych kierunkach 
branżowych. Doniosłe znaczenie 
ma również jakość i terminowość 
wykonywania usług. Uchwała zo­
bowiązuje właściwych ministrów 
do wydania w ciągu najbliższych 
trzech miesięcy zarządzeń uspraw 
niających kontrolę techniczną ja­
kości usług oraz określających 
kwalifikacje zawodowe personelu 
punktów. Duży nacisk kładzie 
uchwała na wewnętrzną kontrolę 
jakości wykonania usług, na re­
jestrację reklamacji oraz wzmo­
żenie nadzoru i kontroli nad za­
kładami usługowymi przez ich 
jednostki nadrzędne i prezydia 
rad narodowych.

W interesie klientów przewidu­
je się możliwość rewizji obecnie 
obowiązujących cenników oraz 
wydanie dotychczas brakujących 
cenników.

szkolenia kadr dla potrzeb sieci 
usługowej. Kadry mają być zwię 
kszone m. in. przez dopływ absol 
wentów zasadniczych szkół za­
wodowych.

Uchwała postanawia, że syste­
my wynagrodzenia w zakresie u- 
slug powinny uwzględniać odpo­
wiednie bodźce w stawkach płac 
oraz w sposobie premiowania.

Szczególną uwagę zwraca u- 
chwała na konieczność zwiększe­
nia kadr w punktach usługowych 
na wsi. Wskazuje również na po­
trzebę znacznego rozszerzenia 
szkolenia wewnątrzzakładowego.

Zaopatrzenie materiałowe
W myśl postanowień uchwały 

zaopatrzenie materiałowe uspo­
łecznionych i indywidualnych 
punktów usługowych ma ulec wy 
datnej poprawie zarówno pod 
względem ilości jak i jakości.

Lokato oraz wyposażenie 
punktów usługowych

Uchwała przewiduje wykorzy­
stanie na potrzeby punktów u- 
sługowych istniejących lokali za­
kładów nieczynnych, lokali niena 
leżycie wykorzystanych w mieś­
cie i na wsi, jak również zapew­
nienie pomieszczeń dla punktów 
usługowych w nowowznoszonych 
budynkach. M. in. przewiduje się 
budowę uniwersalnych domów i 
pawilonów usiug.

Ulgi podatliowe i kredytowe
Uchwała zobowiązuje ministra 

finansów do stosowania w szere­

gu wypadków ulg przy opodatko­
waniu obrotów jednostek gospo­
darki uspołecznionej świadczą­
cych usługi, a przede wszystkim 
jednostek pracujących dla po­
trzeb wsi i nowozorganizowa- 
nych. Ma być także wydane za­
rządzenie w sprawie korzystania 
na'warunkach ulgowych z kredy­
tów bankowych przez nowozor- 
ganizowane zakłady usługowe.

Zadania rzemiosła 
indywidualnego

Szereg postanowień uchwały 
Rady Ministrów odnosi się do 
działalności usługowej prowadzo­
nej przez rzemiosło indywidual­
ne. Ma ono znacznie rozszerzyć 
działalność usługową i wydatnie 
przyczyniać się do zaspokajania 
zapotrzebowania ludności na u- 
sługi. V/ tym celu m. in. ma być 
rozszerzone szkolenie nowych rze 
mieślników w zakładach indywi­
dualnych i spowodowany powrót 
do zawodu tych rzemieślników, 
którzy go zaniechali.

Należy też zaznaczyć, że rze­
miosło korzysta z obniżonych w 
stosunku do 1953 r. stawek zry­
czałtowanego podatku obrotowe­
go i dochodowego.

W zakończeniu uchwały Rada 
Ministrów zobowiązuje właściwe 
ministerstwa, terenowe rady na­
rodowe, organizacje spółdzielcze, 

(izby rzemieślnicze i ich Związek 
do okazania szczególnej troski o 
rozwój usług.

Uchwala spowoduje niewątpli­
wie szybki wzrost sieci punktów 
usługowych, lepszą ich lokaliza­
cję oraz podniesienie jakośoi wy­
konania usług.

Nasze dzisiejsze zadanie
Niewielu znalazłoby się na Wy­

brzeżu ludzi, którzy twierdziliby, 
że tegoroczne plony zbóż nie są 
wyższe od plonów z roku ubie­
głego. O tym, że tak jest, świad­
czy dotychczasowy wynik omło- 
tów, świadczą chociażby przykła­
dy spółdzielni produkcyjnych, któ 
re — jak np. Kokoszkowy — U- 
Kyskały o 6 q żyta więcej, niż w 
roku ub., albo Kmiccin, który ze­
brał po 35, a nie jak w r. ub. — 
16 q z ha rzepaku.

Ale jednocześnie niewielu lu­
dzi dostrzega prawdziwe powody 
tej znacznej zwyżki plonów zbóż 
na Wybrzeżu.

— Ot, po prostu rok był talii 
urodzajny — słyszy się często.

Tymczasem wcale tak nie jest. 
Eieżący rok był nawet dość nie­
przychylny dla rozwoju i plono­
wania roślin uprawnych. Na u- 
zyskanie wyższych plonów wpły­
nęła tylko i wyłącznie nasza pra­
ca — dokładniejsza i lepsza.

Przjrpomnijmy sobie, w jakich 
warunkach i kiedy wykonywaliś­
my uprawy i zasiew ozimin w 
r. 1952. Pamiętamy, że większość 
zasiewów była wykonana w źle 
zaoraną ziemię, a co nai- ’niej- 
sze — wykonywaliśmy je w paź­
dzierniku, a nawet i w listopa­
dzie. Stąd nikłe plony i większe 
zachwaszczenie pól w 1953 roku.

A jak wyglądały zasiewy w 
r. ub.? Po szybkich, choć słabych 
żniwach, lepiej i szybciej przy­
gotowano glebę tak, że rzepaki 
i jęczmień były już zasiane do 
30 sierpnia, a orki siewne pod ży 
to w poważnym procencie wyko­
nane do 5 września. Zasiewy ży­
ta, a nawet pszenicy wykonywa­
liśmy we wrześniu, niewielkie 
tylko skrawki pól pozostały do 
obsiania w pierwszych dniach paź 
dziernika.

Wynika z tego wyraźnie: na
wyższe plony wpłynęło lepsze

przygotowanie gleby i wcześniej­
szy, terminowy siew.

Dlatego właśnie należy już dziś 
pamiętać o zbiorach przyszłorocz 
nych. Niestety, wielu ludzi o tym 
nie myśli. Powstają już poważne 
zaległości w uprawie roli i przy- 

j gotowaniu do zasiewów podstawo 
wyeh zbóż ozimych. Dotychczaso 
wy przebieg orek siewnych jest 
bardziej niż slaby. Przeszedł sier 
pień, a żaden powiat nie wyko­
nał nawet 40 proc. orki siewnej.

, Spółdzielnie produkcyjne wyko- 
! nały ją zaledwie w 20 proc., nie 
! mówiąc już o gospodarce indywi- 
! dualnej.

A tymczasem trzeba pamiętać, 
że najodpowiedniejszy termin za 
siewu żyta dla naszych ziem przy 
pada: w powiatach kaszubskich 
do 15, a w innych do 20 wrześ­
nia. Żyto musi być jednak siane 
w ziemię dobrze odleżałą, czyli 
osiadłą i dlatego orki siewne mu­
szą być wykonane na 14 do 29 
dni przed siewem, oczywiście w 
zależności od jakości ziemi. (Na 
ziemiach lżejszych wystarczy 14 
dni, a im ziemia cięższa — tym 
wcześniej trzeba orać).

Sprawa przyszłorocznych plo­
nów nie jest i nie może być dla 
nikogo z nas obojętna. Zależy od 
nich przecież podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących, wyko 
nanie zadań, które nałożyła na 
nas Partia i Rząd. Dlatego pre - 
zydia rad narodowych, służba roi 
na, pracownicy POM i wszyscy 
aktywiści wiejscy muszą skoncen 
trować mvagę na terminowym i 
dobrym wykonaniu orek i sie­
wów. Musimy wykorzystać każ­
dego konia, każdy traktor i każ­
dą godzinę, aby do 8 września za 
kończyć orki, a do 20 września 
zasiewy żyta. To jest nasze zada­
nie na dziś.

Inź. E. Maciejewski

Jjfasza
4 WRZEŚNIA 1809 R. 

urodził się JULIUSZ SŁOWACKI, 
wielki poeta polski.

4 WRZEŚNIA 1907 R. 
zmarł EDWARD GRIEG, najwybitniej­
szy kompozytor norweski. Z całej skan 
dynawskiej muzyki największy rozgłos 
i popularność zdobyła muzyka norwe­
ska głównie twórczość Edwarda Grie­
ga, którego nazwano „Chopinem Pół­
nocy". Gtieg iiie był w ścisłym zna­
czeniu tego słowa ani synifoniatą, ani 
kompozytorem tzw. wielkich form. Za 
to był niedościgłym mistrzem minia­
tury fortepianowej i wokalnej. Dzie­
siątki jego drobnych utworów fortepia 
nowych przyczyniły się.do jego sławy. 
Jeśli idzie o kompozycje orkiestrowe, 
to najlepiej czuł się w suitach. Dwie 
suity do „Peer Gynta“ Ibsena sa tego 
dowodem

4 WRZEŚNIA 1952 R.
ruszyła pełną mocą ELEKTROWNIA 
WODNA w DYCHOWIE na Ziemiach 
Zachodnich. Od tego dnia płyną nie­
przerwanie z Dychowa zasoby energii 
i światła dla fabryk, dla wsi i miast 
Wytwarzają ją potężne turbozespoły, 
wyprodukowane w Leningradzie. Wspa 
niały ten zakład nazwany został — 
zgodnie z pragnieniem załogi — imie­
niem Ludwika Waryńskiego.

0 lepszą I sprawniejszą 
organizację usług

Prezydia terenowych rad naro­
dowych — w myśl postanowień 
uchwały — ponoszą pełną odpo­
wiedzialność za rozwój i należy­
tą pracę zakładów usługowych. 
Powinny one otoczyć wszech­
stronną opieką uspołecznione 
przedsiębiorstwa usługowe i war­
sztaty rzemieślników indywidual­
nych. Mają okazywać im pomoc 
w dziedzinie organizacji, planowa 
nia, jakości usług, zabezpieczenia 
kadr pracowniczych oraz lokali. 
W ciągu czterech miesięcy pre­
zydia wojewódzkich rad narodo­
wych mają obowiązek opracować 
szczegółowe plany lokalizacji pla 
cówek usługowych przy współ­
pracy z organizacjami masowy­
mi.

Zadania w zakresie 
zapewnienia i szkoleń a kadr 

dla punktów usługowych
Wiele uwagi poświęca uchwała 

zadaniom w zakresie rekrutacji i

Piękny wyścig, a fatalny etap
Przykry ł rzadko spotykany 

przebieg miał IV etap XI Wyści­
gu Dookoła Polski. Parę tygodni 
temu organizatorzy wyścigu — 
Sekcja Kolarstwa GKKF podała 
do publicznej wiadomości, że etap 
ten długości 146 km prowadzić 
będzie z Zakopanego do Bielska 
przez Myślenice i Wadowice.

Zupełnie nieoczekiwanie na go 
dzinę przed startem, gdy kolarze 
przygotowywali się już do wyjaz­
du z Poronina, poinformowano 
ich, że wobec złej drogi na od­
cinku Myślenice — Wadowice 
(38 km) na etapie tym odbędą się 
2 wyścigi: Poronin — Myślenice 
(73 km) i Wadowice — Bielsko 
(38 km). Z Myślenic do Wadowic 
kolarze będą dowiezieni samocho 
darni.

Wiadomość ta wszystkich zasko 
czyła, bo przecież miesiąc temu 
członkowie prezydium Sekcji Ko­
larstwa GKKF — Wasilewski i 
Piotrowski otrzymali polecenie 
przejechania wszystkich etapów 
i ustalenia ostatecznej trasy. W 
ich sprawozdaniu z odbytej po­

dróży pozostał z tego odcinka tyl 
ko skromny ślad w postaci zapi­
sków, że droga jest drugiej klasy, 
a dalej z Wadowic do Bielska 
jest już dobrze.

To, co się w piątek po po­
łudniu działo na tym odcinku, 
źle świadczy o organizatorach. 
Zaraz bowiem po wyjeździe z 
Wadowic ta rzekomo „dobra 
szosa” zaczęła łapać swoje o- 
fiary. Na przestrzeni 20 km 
28 kolarzy miało defekty. De­
fektów było 10 razy tyle, Ile 
na całym etapie Kraków — 
Zakopane.

Ofiarami szosy i lekkomyślno­
ści Sekcji Kolarstwa. GKKF pa­
dli między innymi Lasak, Hada- 
sik, Wójcik, przodownik wyścigu 
Wiśniewski, Chwiendacz, Wrze­
siński, Waliszewski, Szostek i 
wielu innych kolarzy.

Nieszczęśliwie ustalona trasa 
zupełnie wypaczyła właściwy ob­
raz sił po czterech etapach. Na 
metę w Myślenicach wpadło ra­
zem kupą około 50 kolarzy, a sę­
dziowie nie umieli poza pierwszą

trójką nie tylko ustalić dalszej 
kolejności zawodników, ale w o- 
góle nie wiedzieli kto przyjechał.

Na zakończenie jeszcze jedna 
uwaga: trasa XI Wyścigu Dooko­
ła Polski była tak przemyślana, 
by konfiguracja terenu była po­
dobna do trasy najbliższego Wy­
ścigu Pokoju. Nie znaczy to jed­
nak, że musiała ona prowadzić 
akurat przez Wadowice, gdyż z 
powodzeniem wyścig można było 
skierować z Zakopanego przez 
Kraków do Bielska. Nie wywoła­
łoby się słusznego rozgoryczenia 
wdększości zawodników, jakie 
miało miejsce podczas IV etapu 
i zaoszczędziłoby cenny sprzęt 
kolarski, który w tym dniu zo­
stał zmarnowany.

We wspaniałą dotychczas atmo 
sferę tegorocznego wyścigu 
wkradł się przykry zgrzyt, które­
go można było uniknąć.

A. Skotnicki
Wyniki IV etapu Zakopane — Biel­

sko (lii km):
Etap ten podzielony był na 2 od­

cinki Poronin — Myślenice 73 kia, 
następnie kolarze przejechali z Myś­
lenic do Wadowic samochodami (38

km) i odcinek Wadowice — Bielsko 
(38 km).

Łączny czas na całym etapie: 1) 
Więckowski (CWKS I) 2.56,31. 2) Kró­
likowski (Start) 2.56,32, 3) Bugalski
(CWKS I) 2.56.45, 4) Czarnecki (Gór­
nik) 2.56,53, 5) Jarząbek (GW. I) —
2.57.42, G) Kowalski (Ogniwo) 2.58,11, 
7) Jurek (CWKS II) 2.58,13. exaequo 
7 miejsce Próba (Unia) ten sam czas,
9) Wróbel (Unia) 2.58,15, 10) Leńczyk 
(Ogniwo) 2.53.18,

Klasyfikacja po 4 etapach: 1) Więc­
kowski 14.23,00. 2) Bugalski 14.24,07, 
3) Wiśniewski 14.27,20, 4) Królikowski 
14.33,07, 5) Wójcik 14.36,33, 6) Szostek 
14.37,17, 7) Czarnecki 14.38,51. 3)
Chwiendacz 14.39,08, 9) Jurek 14.42,24,
10) Lasak 14.44,19.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
IV ETAPU:

1) CWKS I 8.53,55, 2) CWKS II — 
8.55,28, 3) Kolejarz 8.56,04, 4) Gwar­
dia II 8.58,20, 5) OgniWo 8.56,26, 6) 
Unia 8.57,10. 7) Start 8.57,16, 8) Gwar 
dia I 8.59,00, 9) Górnik 9.05,26. 10) 
Włókniarz 9.05,31, 11) Budowlani —■ 
9.14,50, 12) Spójnia 9.19,34, 13) LZS 
9.29,21.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 4 ETAPACH:

I) CWKS I 43.15,39, 2) Górnik —
44.14.42, 3) Kolejarz 44.19.39. 4) Unia 
44.23,33, 5) Start 44,27,58, 6) Gwardia I. 
44.29,02. 7) Ogniwo 44.32,32. 8) CWKS 
n — 44.36,21, 9) Gwardia II '.57,55, 
10) Budowlani 45.23.21, 11) Włóki strz 
i ».26.33. 12) Spójnia 46.14,03. 13) LŻ8

'47.34,50.
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! fara handlarzom krwi i
„Kropla ropy warta jest dla 

nas kropli krwi“ — depeszował 
w roku 1918 ówczesny premier 
francuski Clemenceau do Waszyn 
gtonu. To lapidarne sformułowa­
nie oddawało zarazem grozę poło 
żenią Francji, zmagającej się z 
niemieckim imperializmem, jak 
również dosadnie precyzowało 
znaczenie problemów ekonomicz­
nych dla spraw pokoju i wojny. 
Imperializm amerykański, wkra­
czający wówczas na europejski 
teatr swego działania, uznał za 
stosowne skorzystać z koniunktu 
ry: Francja otrzymała ropę, co 
przyczyniło się w pewnym stop­
niu do szybszego załamania się 
kajzerowßkich Niemiec.

Któryż jednak z żołnierzy, gi­
nących w drugiej wojnie świato­
wej po obu stronach, wiedział, że 
cytowane sformułowanie Clemen 
ceau nabrało nowego, złowrogie­
go znaczenia...

O tym, że na każdej kropli wy 
tworzonej w Niemczech benzyny 
syntetycznej zarabiał kapitał nie 
miecki — wiedzieli wszyscy. Ma­
ło kto wiedział natomiast, że ka 
pitał niemiecki zarabiał również 
na każdej kropli benzyny, zużytej 
przez anglo-amerykańskich alian 
tów w wojnie, prowadzonej prze 
ciwko Hitlerowi. Tak jednak by­
ło naprawdę.

W roku 1938, kiedy anglo-ame 
rykański kapitał doskonale zo­
rientowany był już w przewidy­
wanym rozwoju wypadków, któ­
re objąć miały zagładę Czecho­
słowacji I Polski, a później atak

na Związek Radziecki — dwa ol 
brzymie koncerny naftowe, ame 
rykański Standard Oil Company 
i angielski Royal Dutch Shell, za 
warły osobliwy układ ze zbrod­
niczym koncernem niemieckim 
IG Farben. Na mocy tego ukła­
du, który tworzył tzw. Catalytic 
Refininf Association, IG Farben 
zobowiązywały się nie eksporto­
wać benzyny syntetycznej. Czy 
za darmo? Skądże! W zamian za 
to zobowiązanie IG Farben otrzy 
mywały... procent od benzyny, 
produkowanej i rozprowadzanej 
przez amerykański Standard Oil 
Company. Niemiecki kapitał za­
rabiał więc podwójnie. Dlaczego? 
Wyjaśnimy to dalej. W każdym 
razie akt tego porozumienia powj 
nien był jako motto nosić trawe- 
stację powiedzenia Clemenceau: 
„kropla ropy warta jest wię­
cej niż kropla krwi“.

Rękoma niemieckiego 
miliiaryzmu

Kombinacja „CRA“ była jedy 
nie fragmentem — to prawda, że 
drastycznym i wymownym ogól­
nej akcji kapitału anglo-amery- 
kańskiego, który niemal od chwi 
li zakończenia pierwszej wojny 
światowej rozpoczął zbrojenie Nie 
mieć, popychając je do ataku na 
wschód, Nieudana interwencja 
przeciw Krajowi Rad nasunęła 
anglo-amerykańskim imperiali­
stom pomysł użycia niemieckie­
go miliiaryzmu przeciw władzy 

1 radzieckiej. Dlatego z uznaniem

patrzano na działalność niemiec­
kiego sztabu generalnego, przygo 
towującego w ramach Reich- 
swehry kadry przyszłej armii 
„Wielkich Niemiec“.

Dlatego zainwestowano olbrzy­
mie sumy w niemieckie inwesty­
cje przemysłowe: około 70 proc. 
długoterminowych pożyczek, o- 
trzyrnanych przez kapitał niemiec 
ki na ten cel, pochodziło z Wall 
Street i City. Dlatego torowano 
drogę faszyzmowi hitlerowskie­
mu, później zaś ułatwiano mu 1 
podboje, nie cofając się przed mo 
nachijskim upokorzeniem Cham­
berlaina, bądź co bądź premiera 
dumnego gabinetu jego królew­
skiej mości. Dlatego wiązano do 
ostatniej chwili posłuszny rząd sa 
nacyjny pogróżkami, że ogłosze­
nie mobilizacji przez Polskę uwa 
żane będzie za „akt agresji“ i 
wolni rządy sprzymierzone od 
dotrzymania ich „zobowiązań“. 
Zobowiązań, które w samym za­
łożeniu w ogóle nie miały być do 
trzymane.

Na drodze Hitlera, wiodącej ku 
wschodowi, leżała bowiem Pol­
ska. Kapitał anglo - amerykań­
ski, traktując ją od chwili przyj 
ścia Hitlera do władzy, jako te­
ren wstępnego uderzenia na 
Związek Radziecki, przezornie 
nie inwestował w Polsce swoich 
milionów, eksploatował nato­
miast gospodarkę polską bezlito­
śnie i poprzez jej opanowanie 
wpływał w wygodny sobie spo­
sób na bieg wypadków politycz­
nych w naszym kraju. Faszyzo­
wanie Polski przez sanację by­
ło kapitałowi anglo - amerykań­
skiemu wygodne, miało bowiem 
stworzyć hitleryzmowi przybocz­
nego adiutanta — z kraju, przez 
który wiodła wyznaczona nie­
mieckiemu faszyzmowi marszru­
ta wojenna. Kiedy zaś reżim sa­

nacyjny ze strachu przed naro­
dem zmuszony został do odrzu­
cenia żądań Hitlera, protektorzy 
fuehrera bez wahania poświęcili 
Polskę, nie dając jej żadnej po­
mocy. Tzw. „gwarancje1 nie mi a 
ły przecież żadnej wartości pra­
ktycznej, były .ustępstwem rzą­
dów mocarstw zachodnich wobec 
opinii ich narodów, burzących 
się przeciw hitlerowskiej agre­
sji...

Stawiają znów na kartę 
neohitlerowską

J oto w piętnaście lat od roz­
pętania drugiej wojny światowej 
jesteśmy świadkami zdumiewają 
cego na pozór zjawiska. Mimo 
że druga interwencja przeciwko 
ZSRR — znacznie potężniejsza od 
pierwszej — rozgromiona zosta­
ła doszczętnie, mimo że zginęło 
skutkiem niej ogółem 27 milio­
nów ludzi, mimo że faszyzm hi­
tlerowski zapisał się w historii 
świata napotworniejszymi bestial 
stwami — ten sam kapitał an- 
glo - amerykański; tym razem 
już zupełnie jawnie, usiłuje u- 
zbroić Niemcy zachodnie przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu, mo 
bilizując te same faszystowskie 
siły w Trizonii, a nawet — uży­
wając często tycłi samych hitle­
rowców...

Są przecież w tej węzłowej dla 
dalszych losów świata sytuacji 
pewne nowe elementy. Z jednej 
strony widzimy, jak kapitał 

! amerykański, utuczony na dwóch 
i wojnach światowych, trzyma za- 
j chłanną łapę na gardłach państw 
zachodnich i usiłuje popchnąć je 
do nowej wojny, a nawet — po­
przez osławioną „armię europej­
ską“— próbował zmusić je do 

1 włożenia karku w obrożę, którą

trzymać ma „ponadnarodowy“ 
neo-hitlerowski Wehrmacht.

Z drugiej jednak strony wi­
dzimy niezmierzoną, zaharto­
waną w ogniu dwóch rozgro­
mionych interwencji potęgę 
Związku Radzieckiego, opartą 
na wspaniałych osiągnięciach 
socjalistycznego budownictwa 
i na niezachwianym autory­
tecie międzynarodowym. Wi­
dzimy skonsolidowany obóz 
państw rządzonych przez lud, 
wśród nich — przede wszyst­
kim — wyzwolone 600 - mi­
lionowe Chiny Ludowe. Wi-| 
dzimy, jak część narodu nie-i 
micckiego, zamieszkująca j 
NRD, dąży do zapobieżenia i 
nowej wojnie i przez swą wal \ 

kę przeciw remilitaryzacji | 
Niemiec i o ich zjednoczenie j 
wnosi niezmiernie ważny | 
wkład w obronę pokoju, wska 
żując właściwą drogę całemu 
narodłTwi niemieckiemu. Wi­
dzimy wreszcie, jak narody 
zachodniego świata burzą się 
przeciw dyktatowi amerykań­
skiemu, popierają potężny 
ruch obrońców pokoju, a na­
wet zdobywają się na otwar­
ty opór wobec imperializmu 
amerykańskiego, jak zrobiła 
to Francja w sprawie „EWO“. 

Przede wszystkim zaś widzimy, 
jak konstruktywna, pokojowa po 
lityka Związku Radzieckiego od­
nosi coraz większe sukcesy. Na­
rody, widząc zakończenie dzia­
łań wojennych w Korei i Wiet­
namie, z pełnym zaufaniem zwra 
ca ją się ku radzieckim propozy­
cjom w sprawie zapewnienia bez 
pieczeństwa w Europie, widząc 
w nich coraz wyraźniej jedyne 
wyjście z groźnej pułapki, zasta 
wionej na ludzkość przez mię­
dzynarodowy kapitał.

Polska, podobnie jak przed la­
ty piętnastoma, wskazywana jest 
dziś znów militarystom niemiec­
kim przez kapitał amerykański 
jako teren podboju w wymarzo­
nym przez nich „marszu na 
wschód“.

Dziś jednak sytuacja jest in­
na, niż w roku 1939. Nie wróci 
już u nas nigdy nienawistny re­
żim sanacyjnego ucisku, ani w 
ogóle władza burżuazji w jakiej­
kolwiek formie. Polską rządzi 
dziś lud polski, kroczący pod 
przewodem zjednoczonej partii 
klasy robotniczej ku socjalizmo­
wi. Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa wzmaga nieustannie swe ii- 
ły, co obrazuje wspaniały roz­
wój naszej gospodarki. Granic 
naszych strzeże odrodzone, praw 
dziwie Ludowe Wojsko Polskie, 
a polityka naszego państwa o- 
piera się na niezłomnej, gorącej 
przyjaźni i sojuszu z potęgą so­
cjalistyczną — ze Związkiem Ra­
dzieckim, który swymi niedaw­
nymi propozycjami w sprawie za 
pewnienia bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie ukazał znów 
realne możliwości utrwalenia po­
koju.

Niemniej jednak naród pol­
ski ze wzmożoną uwagą śledzi 
konszachty imperialistycznych 
organizatorów trzeciej wojny 
światowej i popiera wszystkie si­
ły pokoju, które dążą do zniwe­
czenia zbrodniczych zamiarów 
podżegaczy wojennych. Wrzesień 
roku 1939 nie powtórzy się wię­
cej, ale byłoby błędem lekcewa­
żyć knowania wojenne imperiali­
stów. Dlatego walka w obronie 
pokoju musi być prowadzona aż 

j do zwycięskiego końca.
W. Cb. i

A
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Chcemy mieszkać w estetycznym otoczeniu

Spacerek po gdyńskich osiedlach mieszkaniowych
wykazał duże zaległości w pracy porządkowej

Gdynia — miasto stosunkowo niewiele ucierpiała od działań wojen­
nych Dzisiaj jest jednym rozległym terenem budowy nowych osiedli 
mieszkaniowych i od kilku już lat współzawodniczy o lepsze z odbudo­
wywanym Gdańskiem. Co krok ..jak grzyby po deszczu'1 wyrastają w 
Gdyni nowe bloki mieszkalne, natychmiast zapełniające sie rozgwarem 
mieszkańców, chociaż przy poszczególnych domach i całych osiedlach 
prace nie zostały jeszcze całkowicie ukończone.

Spacerek zainteresowanego mie I ulicą spotykałem i dalsze słupy
szkańca po niedawnych placach 
budowy wykazał jednak, że te 
prace wykończeniowe, mimo czę­
stych usprawiedliwiających powo 
c.ów wloką się jednak za długo. 
Sektor A i B osiedla a Wzgó­
rzu Nowotki (od ul. Harcerskiej 
do Redłowskiej) został oddany do 
użytku nowych mieszkańców w 
roku 1952, a jeszcze dotąd nie 
jest w pełni uporządkowany.

Dopiero w tym roku bez pośpiechu 
wykańcza się budowę jezdni, chodni 
ków, skarp, murków oporowych i scho­
dów. Oprócz wysadzenia ulicy Waryń 
skiego drzewami, więcej Miejski Za­
rząd Zieleni nie wszedł i, jak dowie­
dzieliśmy się, nie wejdzie w tym roku 
do osiedla. Powód — czekanie na 
otynkowanie bloków mieszkalnych Jest 
o tyle nieuzasadniony, że obecnie ZBM 
cierpi na dotkliwy brak tynkarzy i w

tej linii, bezładnie „wyrastające” 
z jezdni i zakładanych chodni­
ków.

Kilkakrotnie zwracano się do Zjed­
noczenia Energetycznego Okręgu Pół­
nocnego w Gdyni, aby przebudował 
linię wysokiego napięcia, wzdłuż nowo 
przeprowadzonej ulicy. Jak dotychczas 
ZEOP pozostał na te wezwania głu­
chy, WPRD nie może ostatecznie za­
kończyć budowy, a ulica staje się już 
ruchliwa. Jak niewiele potrzeba, aby 
jadący z góry samochód uderzył w 
nieoczekiwanie „wyrastający" na środ­
ku ulicy drewniany słup i zerwał linię 
wysokiego napięcia.

Przykro, że gdyńskiemu ZEOP 
należy przypominać o jego obo­
wiązkach.

Jak wszędzie brak zieleni
^ , • „ , . , W Osiedlu Krasickiego wszel-obecnym sezonie wszystko przemawia .. _ , ____ -.---itf.za dotychczasowym status quo, kie prace przy budowie pi zejść.

j terenu wykonuje Zjednoczenie 
i Robót Inżynieryjnych z Pozna- 
! nia. Kiedy odwiedziłem osiedle, 
i robotnicy ZRI prowadzili twór- 
j czy szturm na otoczenie szkoły 
[podstawowej. Młodzi mAszkańcy 
■ osiedla za kilka dni mieli roz­
począć rok szkolny i powinni za­
stać gotowe boisko oraz uporząd­
kowane otoczenie swojej szkoły. 
ZRI wszystkie prace skończy w 
osiedlu jeszcze we wrześniu. Wiel 
ka szkoda, że brak tynkarzy u- 
niemożliwi najprawdopodobniej 
ZBM-owi wykonanie jeszcze w 
tym roku elewacji 25 domów. Jak 
najszybciej na przygotowany te­
ren winien wejść Miejski Zarząd 
Zieleni. Pracy znajdzie się dla 
niego dużo. Osiedle Krasickiego 
jest niewątpliwie najładniejszym 
z nowowybudowanych w Gdyni, 
toteż warto pokazać swoją facho­
wość w jego zazielenieniu.

Mieszkańcy w roli 
niszczycieli

Mieszkańcy osiedla czekają zaś 
na zieleń. Martwe, jednostajnie 
gliniaste otoczenie nie należy do 
przyjemnych. Oko z przyjemno­
ścią spoczęłoby na obszarach zie­
lonych. A możliwości są. Cho­
ciażby... zazielenienie zbocza skar 
py opadającej do szosy, której 
późniejsze tynkowanie domów 
i .i. potrafi dosięgnąć.

Po lewej stronie Alei Czołgis­
tów wyrósł w ostatnich latach 
szereg wielkich, 5-piętrowych blo 
ków mieszkalnych. Naokoło nich 
panuje rzucający się w oczy nie­
porządek. Ziemia poryta dołami, 
brak chodników i trawników. 
Otóż, jak poinformował nas 
DBOR, odwodnienie i podbudowę 
niektórych przejść wykonuje 
Spółdzielnia Pracy Robót Mor­
skich. Dalsze prace nie będą w 
tym roku przeprowadzone, ponie­
waż rozpocznie się budowę części 
łączących poszczególne bloki w 
jedną całość.

Słup na środku jezdni
Z Alei Czołgistów skręciliśmy 

w nowobudowaną ulicę Dzier­
żyńskiego, przecinającą w po­
przek kilkudziesięcioblokowe osie 
die Krasickiego na zboczu Ka­
miennej Góry. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo 
wych prace przy budowie nowej 
ulicy niemal już ukończyło. To­
też tym bardziej dziwnym się wy 
dało, kiedy zobaczyłem niemal na 
środku jezdni obrukowany, pochy 
ło stojący słup z przewodami linii 
wysokiego napięcia. Idąc w górę

Mieszkańcy nowych osiedli do- 
chodników,' podwórzy i niwelacji magają się szybkiego uporządko-

Wypadek zawsze zdarzyć się może
Elżbieta Ł. — uczennica szko­

ły podstawowej nr 33 we Wrze­
szczu w czasie lekcji gimnastyki 
skręciła stopę lewej nogi. 5 ty­
godni noga w gipsie, przerwa w 
nauce, wydatki rodziców.

Janusz K. — uczeń publicznej 
szkoły podstawowej w Lubiewie 
w pow. gdańskim zjeżdżając z gó 
ry na nartach 6. 1. 54 r. upadł, 
łamiąc lewą rękę. Rezultat — rę 
ka 4 tygodnie w gipsie, dodat­
kowe wydatki rodziców, przerwa 
w nauce i co najgorsze 8 proc. 
kalectwa do śmierci.

Podobnych wypadków, w skut 
kach jeszcze tragiczniejszych, 
można by wyliczyć znacznie wię­
cej. Bo przecież nawet przy naj­
bardziej troskliwej opiece ze stro 
ny wychowawców czy rodziców 
nie jesteśmy w stanie zabezpie­
czyć dzieci przed różnymi nie­
szczęśliwymi wypadkami. Tempe 
rament młodzieży, jej brawura 
i le&komyślność powodują, że wy 
padki te zdarzają się i sprowa­
dzają czasem smutne i ciężkie na 
stępstwa.

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń, działający w interesie m. 
in. i młodzieży szkolnej, ma na 
celu niesienie pomocy material­
nej rodzicom poszkodowanych 
dzieci.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń 
odpowiada za wypadki ubezpie­
czonej młodzieży w szkołach pod 
stawowych, średnich i wyższych, 
oraz wychowawców — jakie zda 
rzą się na terenie szkoły, poza 
szkołą i w życiu prywatnym ucz 
nia czy wychowawcy.

Składka taryfowa za ubezpie­
czenie ucznia wynosi 5 zł rocznie 
i uiszcza się ją z początkiem ro­
ku szkolnego, natomiast składka

wania ich i doprowadzenia do 
estetycznego wyglądu przez przed 
siębiorstwa budowlane. To słusz­
ne żądanie popieramy i my w ca­
łej rozciągłości, jednak sądzimy, 
że sami mieszkańcy również mu­
szą szanować i dbać o zamieszki­
wane osiedla. Fakt niemal zupeł- 
i ego zniszczenia dojazdów i chód 
ników w dużym osiedlu przy ul. 
Bosmańskiej na Oksywiu wysta­
wia jak najgorsze świadectwo je­
go mieszkańcom. Jeżdżenie wyła­
dowanymi samochodami ciężaro­
wymi po krawężnikach i chodni­
kach doprowadziło je do ruiny 
i zmusza ZRI do podjęcia pracy 
od nowa.

Dotychczasowe żółwie tempo, 
w jakim postępowało ostateczne 
uporządkowanie nowobudowa­
nych osiedli robotniczych w trój- 
mieście, pozostawia nadal wiele 
do życzenia. Ciekawi jesteśmy, 
w jakim stopniu potrafi uspraw­
nić tę pracę nowopowstały w 
DBOR zespół robót niekubaturo- 
wych. Trudności jest wiele: 
ZBM-owi wyraźnie brakuje tyn­
karzy i fachowców od małej ar­
chitektury (grupa 3-osobowa w 
Gdańsku); w pracy ZRI z Pozna­
nia wyraźnie niedomaga wykań­
czanie robót, pod względem ja­
kości i szybkości; spowodowane 
to jest dużym rozproszeniem 
punktów jednoczesnej pracy oraz 
poważnym brakiem fachowców; 
WPRD brakuje materiałów, a 
MZZ — kredytów na zazielenie­
nie osiedli, (ś)

„Wyspa Robinsona“

...to tytuł jednego z humorystycznych utworów scenicz­
nych poznańskiego satyryka, Juliana Mikołajczaka. Scenę 
ty odtwarzają Stanisław Kamiński i ,Stanisław Moskalewicz 
(na zdjęciu).

Teatr Satyryków z Poznania wystąpi jeszcze z dwugo­
dzinnym programem piosenek, parodii, skeczy i humoru, zaty­
tułowanym „Na sioojską nudę“ dziś, i i 5 hm. o godz. 20,30 
w kinie „ZMP-owiec“ we Wrzeszczu; 6 bm. o goaz. 20.00, w 
cali Prezydium MRN w Gdyni oraz 7, 8 i 9 hm. o godz. 20,30 
w kinie „Bałtyk“ iv Sopocie. Przedsprzedaż biletów w „Or­
bisie“.

Przed Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni PoSsko-Radzfeckfaj

Wygląd gablotki mówi o pracy kola

FOT czynny w niedzielę
Chcąc ułatwić uczącej się mło­

dzieży zakup przyborów szkol­
nych oraz innych artykułów se­
zonowych — załoga Powszechne­
go Domu Towarowego we Wrzesz 
czu podjęła zobowiązanie, dzięki 
któremu PDT czynny będzie w 
niedzielę, 5 bm. od godz. 13 do 
19.

Malwy tańczą jeszcze 2 dni
Zespół baletowy „Malwy“ wy-Teatr Wielki — Gdańsk — zespół 

baletowy „Malwy“ — godz. 16: „Tra- . . . _
gedia optymistyczna“ — godz 19 — jeszcze raz w Gdańsku W
22.30.

Państw Teatr Lalek — Gdańsk —
nieczynny.

Teatr Dramatyczny — Gdynia 
„żabusia" — godz. 19—21.

Teatr Kameralny — Sopot — „Nie no 
Igra sie z miłością“ — godz. 19 — 21 

Cyrk nr 3 — Gdańsk Pi. Zebrań 
Ludowych — g 19.15 

Cyrk nr 6 — Gdynia — ul. Abra­
hama — godz 19.15

KINA
wg inf Okr Żarz Kin w Gdańsku 

GDAŃSK — „Leningrad** — „Tosca"
— od lat 18 — godzina 16, 18, 20. 
WRZESZCZ — ..Bajka“ — „Ambicje 
młodości“ — od 1 7 — godz. 16. 18,
20. ZMP-ovviec“ — „Tragiczny pościg“ 
od 1. 18 — g. 16, 18; .„Na swojską nu­
dę“ (Teatr Satyryków z Poznania) g. 
20.30. NOWY PORT — „1-szy Maja“ — 
„Baryłeczka" — od lat 18 — godz. 16,
18, 20. OLIWA — „Delfin“ — „Por­
wanie“ — od lat 14 — g 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — .Zagubione 
dzieciństwo*' — od lat 16 — godz 16.30,
18 30 20 30 „Polonia“ — „Zagubione 
dzieciństwo'- _ od lat 16 — godz. 16,
18. 20 Kino Letnie — „My urwisy" od 
1, 14 godz 19 30.

GDYNIA — „Atlantic" — „Małżeń­
stwo Kreczyńskiego" II 8, — od 1. 12
— gódz 15.30, 17.30. 19.30. „Warszawa“
— „Preludium sławy" — od lat 12 — 
godz. 16, 18 20. „Goplana" — „Naj­
piękniejsza" — od lat 14 — godz 16,
18 20 CHYLONIA — „Promień" — 
„Nie tna pokoju pod oliwkami“ — od 
1. 13 — godz. 18. 20. ORŁOWO — 
„Neptun“ — ..Srebrne kolczyki“ — od 
1. 14 — godz. 18, 20 GRABÓWEK — 
„Fala“ — „Mąciwody z VII b“ — od 
1. 7 — godz. 18, 20.

WEJHEROWO — „świt“ — „Babla“ 
od 1. 14 LĘBORK — „Fregata" — 
„Córka pułku“ — od 1 16. PRUSZCZ
— „Krakus“ — „Bez adresu“ — od 
1. 18. PUCK — „Mewa“ — „Kobieta 
dotrzymuje słowa“. JASTARNIA — 
„Hel“ — „Pod tureckim jarzmem“ od 
1. 14 ŁEBA — „Rybak“ — „Błysk 
przed świtem" — od 1. 14.

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK — ul. Świerczewskiego 35, 

tel 320-59 NOWY PORT — ul. Ollw- 
ska 82/84 — tel. 332-13. WRZESZCZ — 
ul. Wybickiego 18 — tel. 429-24. SO­
POT — Stalina 715 — tel. 522-76. OR­
ŁOWO — ul. Boh Stalingradu 66 — 
tel 91-24. GDYNIA — Ul 22 Lipca 44
— tel. 41-67. GRAEÓWEK — ul. Czer­
wonych Kosynierów 137 — tel. 22-88.

Teatrze Wielkim, jutro 5 bm. o 
godz. 16 oraz w Gdyni 6 bm. W 

_ Teatrze Dramatycznym o godz.
19. Kasy teatrów czynne od 9 ra

Zbliża się Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Wszystkie koła TPPR przy zakte 
dach pracy, uczelniach i szko­
łach włączają się do przygotowań

__ _____ _., uroczystego obchodu 10-lecia
ubezpiecza iowa wykładowcy i £er istni eh ia Towarzystwa Przyjaźni 
sotnelu administracyjnego szlkół Polsko-Radzieckiej, 
wynosi 10 zł. W 10-letnim okresie swojej

Jeśli wypadek spowodował działalności TPPR uzyskało ol- 
trwałe inwalidztwo do 35 proc,, brzymie sukcesy w zacieśnieniu 
Zakład wypłaca jednorazową za przyjaźni i wzajemnym zbliżeniu 
pomogę w kwocie 3,500 zł, a przy obu narodów, popularyzacji przo- 
inwalidztwie trwałym powyżej dujących metod pracy, zdobyczy 
35 proc. rentę dożywotnią, płatną technicznych i kulturalnych na- 
kwartalnie w wys. od 360 do rodu radzieckiego, w przelaniu 
1000 zł. w zależności od stopnia tak cennych dla nas doświadczeń 
inwalidztwa. Jeżeli natomiast wy potrzebnych w budowie socjaliz- 
padek spowodował śmierć, w cią mu w naszym kraju. Koła TPPR 
gu roku od zajścia wypadku Za- mają naprawdę odpowiedzialne 
kład wypłaca sumę ubezpieczenio i chlubne zadanie pokazania tych 
wą w wys. 2.000 zł. Niezależnie wszystkich osiągnięć, aby jeszcze 
od tych świadczeń Zakład pokry- bardziej zbliżyć nasz naród do na 
wa koszty protez i innych śród- rodów Związku Radzieckiego, 
ków ochronnych dla inwalidów. Jedną z głównych form pracy, 
oraz koszty przeszkolenia zawo- na którą koła TPPR muszą zwró 
dowego. Zakład zwraca także ko cić szczególną uwagę w okresie 
szty leczenia poszkodowanego ucz przygotowań, to propaganda po- 
nia, jeżeli powstały one nie póź- giądowa. Jednym z działów tej 
niej niż w ciągu roku od daty propagandy są m. in. estetycznie 
wypadku. wykonane przez poszczególne ko

Dogodne warunfki ubezpieczę te TPPR gablotki uliczne, pokazu 
nia i bardzo niska składka rocz- jące ich osiągnięcia w działalno 
na powinny spowodować, że ani ści w zakładach pracy, 
jeden uczeń nie pozostanie poza Na ul. Grunwaldzkiej we 
ubezpieczeniem. W interesie rodzi Wrzeszczu przy wylocie ul. Rut- 
ców leży, aby już w pierwszych kowskiego stoi duża, 3-członowa 
dniach września dzieci ich zosta- gablota. Estetyczny jej wygląd i 
ły ubezpieczone od nieszczęśli- staranne wykonanie umieszczo- 
wych W3rpadków. nych w niej fotogazetek, pokazu

(W. B.) jących przodujących ludzi zakła

dów i wpływ działalności TPjPu uo pracują koła TPPR w zakła-
na życie załogi, wystawia jak naj 
lepsze świadectwo jej wykonaw­
com, członkom kola TPPR przy 
Przedsiębiorstwie Robót Kolejo­
wych — 12. Licznie zatrzymują­
cy się przed gablotką przechodnie 
świadczą, że spełnia ona swoje 
zadanie.

Na tej samej Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu obok parku stoi gablot 
ka, jak głosi to zresztą wstydli­
wie nieczytelny napis — koła 
TPPR przy Politechnice Gdań­
skiej. Wygląd jej jest kompromi­
tujący. Kilka zdjęć, co najmniej 
niedbale poprzypinanych pin esica 
mi, powykręcanych przez słońce, 
to pełny obraz „pracowitego“ do 
robKU koła TPPR przy Politech­
nice Gdańskiej. Chyba „osiągnię 
cie“ poważnie kompromitujące 
pracowników tej wielkiej uczel­
ni? Bo jeszcze i druga gablotka, 
tym razem stojąca na przystan­
ku kolei elektrycznej Gdańsk-Po 
litechnika, swoim wykonaniem 
na pewno nie przynosi splendoru 
uczelni. Uczeini, mogącej napraw 
dę się czymś pochwalić.

Z ramienia Zarządu Miejskiego 
TPPR w Gdańsku odpowiedzial­
nym za propagandę poglądową 
jest pracownik DOKP Jakub Po 
sadzki. Ten nadzwyczaj oddany 
swojej działalności społecznej 
człowiek ma duże osiągnięcia i... 
wielkie trudności. Najlepsze chę­
ci jednego człowieka z zewnątrz 
nie mogą wiele zdziałać, jeśli sta
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— Musowo — zgodził się Cygan. — Bo z tym jest nawalanka: 

' na jedną ich załogę wypada za każdym razem po cztery worki, 
a na nas czterech po jedenaście. I oni nie muszą tych worków 
targać na drugie piętro, tak jak my...

— Trzeba zrobić dźwig — mruknął Elmer z takim wyrazem 
twarzy, jakby pomyślał: „Trzeba się rozstać z wszelką nadzieją'1. 

Cygan spojrzał na niego z uznaniem.
— Dźwig! Faktycznie. Nawet tam widziałem taki blok krąż­

kowy. Trzy żerdzie się postawi i ten krążek z łańcuchem, i na 
wet po dwa worki będzie można wciągać na górę!

Chciał zaraz zabrać Flisaka i Elmera, żeby mu pomogli zmaj­
strować ów dźwig, więc Piotr, poszedł wraz z nimi, aby po drodzeZbiorniki Li-2 mogły pomieścić ponad dwie tony proszku — 

czterdzieści parę worków po pięćdziesiąt kilogramów, które trze­
ba było przydźwigać na piecach, wnieść po schodkach i wsypać 
do otworu w kadłubie. Wykonując tę ciężką pracę po pierwszym 
i drugim locie, nie chcieli się zgodzić, żeby Piotr brał w niej 
udział; po dłuższym sporze pozwolili mu tylko wyleźć na wierzch 
gondoli, gdzie odbierał worki i pomagał je opróżniać. Chciał im 
pomóc i tym razem, ale zanim zdążył wyjść z kabiny, znalazło 
się tylu pomocników, że nie mógł się pomiędzy nich wcisnąć.

Czuł się tym trochę zakłopotany: nie mógł tak stać bezczyn­
nie i przyglądać się, jak go wyręczają. Powiedział im, że nie chce 
tu „udawać dyrektora“, na co mu odpowiedzieli, że u nich jest 
taki zwyczaj i już.

W kwadrans byli gotowi, a w pół gpdziny później poszli się 
myć do rzeki i tam „padło wyzwanie", j'kk to następnie określił 
Wyroba.

„Wyzwanie“ dotyczyło oczywiście współzawodnicwa, o któ­
rym już poprzedniego dnia wspomniał Cygan. Ułożyli to między 
sobą, leżąc w słońcu na fiasku. Ustalili normy: dla załogi klubo­
wej opylenie pięćdziesięciu sześciu hektarów dziennie; dla Li-2 
— trzystu siedemdziesięciu pięciu. Dokładnego opracowania regu­
laminu tego współzawodnictwa podjął się Wyroba, a Piotr, który 
początkowo traktował całą tę sprawę z pobłażliwym uśmiechem, 
postanowił wziąć udział w tej „zabawie“, wyłącznie przez solidar­
ność ze swą załogą i sam zaczął się zastanawiać w jaki sposób 
można by najlepiej zorganizować załadunek, starty i lądowania, 
aby zyskać na czasie.

— Przede wszystkim musimy uprościć ładowanie proszku — 
powiedział do Cygana, który straszliwie marszczył brwi i strzygł 
uszami, jak zwykle, gdy był czymś bardzo przejęty.

omówić jeszcze z Jankiem, jak można by skrócić czas lądowania 
i kołowania.

Po rozważeniu wszystkich możliwości, doszli do wniosku, że 
przy sprzyjającej pogodzie zdołają wykonać sześć lotów dziennie. 
Dawało to w sumie ponad trzynaście ton „azotoxu“ lub „duolitu" 
— ilość wystarczającą na opylenie czterystu pięćdziesięciu hekta­
rów lasu.

Cygan przez cały czas strzygł uszami, jak koń opadnięty 
przez muchy.

— To jest 120 proc. normy! — wykrzyknął. — No to tamci 
leżą.

— Nie bój się, tamci też kombinują — mruknął Elmer. — 
Jak sobie załadują nie po dwieście, tylko po trzysta kilo, to mają 
150 proc. normy i my leżymy, nie oni.

— A my nie możemy brać więcej niż 2.200 kilo na raz? — 
spytał Józek spoglądając na Piotra.

Piotr pokręcił głową.
— Nie. I tak ledwie mi starcza lotniska do startu. A podwo­

zie też więcej nie wytrzyma.
— Oni trzystu kilogramów na CSS nie wezmą — wtrącił Fli­

sak, — Najwyżej dwieście dwadzieścia. Ale mogą także coś zyskać 
na załadunku i na dobrej organizacji. Jak im się uda, to każda 
załoga opyli przeciętnie do sześćdziesięciu hektarów.

— To by było jakieś 110 proc. — bąknął Elmer z wyrazem 
głębokiego smutku na twarzy.

Piotr przerwał te rozważania: w najbliższych dniach się to 
okaże; teraz nie ma Co obliczać i łamać sobie nad tym głowę.

■— Róbcie ten blok. Ja opracuję trasy dolotów- 
(Ciąg dalszy nastąpi)

dach pracy, jak dzieje się to np. 
w Gdańskich Zakładach Gastrono 
micznych, które zupełnie me dba 
ją o właściwe propagandowe u- 
dekorowanie swoich placówek.

Czasu już jest niewiele, jednak 
przy dobrych chęciach można u- 
sunąć te braki. (ś)

Ważne dla fi alelistów
W niedzielę, dn. 5 bm. w godz. 

10 — 13 odbędzie się w Gdyni 
przy ul. Starowiejskiej 37-1 p. w 
lokalu Tow. Przyjaźni Polsko- 
Francuskiej zebranie gdyńskiego 
kola PZF.

S.sdem kufli
Pisaliśmy już, że obecnie po 

zamknięciu wystawy w Strzelni­
cy św. Jerzego wszelkie znalezi­
ska z terenu Gdańska można zgła 
ssać w Komisji Ochrony Zabyt­
ków przy PTTK na Długiej. O- 
tóż wpływają już pierwsze ekspo 
naty. Np. ob. Kajanowicz oddał 
ostatnio do dyspozycji Komisji 7 
zabytkowych kufli z XVIII wie­
ku. _______

9d ręlts

inwestycja niewielka 
i warto ja przeprowadzić

Od ul. Kopernika w Gdyni do 
zbiegu ulic Ujejskiego i Orzesz­
kowej pną się ku górze na wyso­
kość kilku pięter — schody ce­
mentowe. Ruch tu jest dość duży. 
Ze schodów korzystają mieszkań­
cy całej dzielnicy Wzgórze No- 
Wotki, zaś brzegami schodów, po 
niskim cementowym murku zjeż­
dża sobie dzieciarnia, niszcząc 
pracowicie spodenki. Schody nie 
mają poręczy i wejście na górę 
jest dosyć męczące.

Właśnie chodzi o poręcz. Dla­
czego jej nie ma? Gdyby Prezy­
dium gdyńskiej MRN mogło usły 
szeć życzenia, skierowane pod 
jego adresem, pewno „uszy by mu. 
spuchły“.

Z powodu braku poręczy — in­
walidzi z tej dzielnicy oraz star­
cy muszą nakładać około kilo­
metra drogi, idąc przez Orzesz­
kowej i Śniadeckich do ul. Koper 
nika. Zaś w zimie, gdy spadnie 
śnieg lub podczas gołoledzi wy­
starczy tylko stanąć u stóp tych 
schodów, by „cieszyć oczy“ obraz­
kami, jakie tam można zobaczyć. 
Ludzie bowiem chodzą tam wów­
czas w sposób zgoła dziwaczny. 
Na głowie, na uszach, na siedze 
niu, rzadziej na nogach. Guzóuj, 
siniakóio, zwichniętych nóg, czy 
złamanych rąk, możrta na poczet 
owych schodóio zaliczyć wiele. 
Gdyby była poręcz, byłoby tego o 
wiele mniej.

Szlachetni ojcowie miasta, a 
może by warto, po tylu latach 
przykrych doświadczeń mieszkań­
ców wzgórza Nowotki, sprawić 
[m jednak tę poręcz jeszcze przed 
zimą? Inwestycja niewielka i war 
ta zachodu. (gn)
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fSMMKXXH-^&e&ettee'
Ciszej, obywatele!

Od 2 lat mieszkam w Gdańsku 
przy ul. Rybaki Górne. Tuż obok

sów wynikających z pracy urzą-i odbywają różne imprezy i zaba- 
dzeń stoczniowych. Zgrzyty i huk wy. Otóż bardzo często zabawy 
i- łotow pneumatycznych zakłó- kończą się tam pijatyką, bójka-

jest stocznia. Początkowo nie mo 
głam się przyzwyczaić do hała-

cały spokój nocnego wypoczynku. 
Ale lubię rytm pracy; budząc się 
w nocy wiedziałam, że robotnicy 
idą na nocną zmianę wtedy, gdy 
my śpimy, stocznia tętni pełnią 
życia, realizuje się tam wielkie 
plany, buduje się naszą przysz­
łość! Przyzwyczaiłam się do ha­
łasów stoczni i gdy czasem zapa­
nuje tam cisza, to jakby czegoś 
b- ' owało. Ale...

Jest jedna zmora, do której się 
przyzwyczaić nie mogę! Z jed­
nej strony, 'naprzeciw naszych 
bloków jest świetlica Gazowni 
Miejskiej, a z drugiej, właśnie w 
stoczni jest pomieszczenie — mo­
że również świetlica — gdzie się

mi, a już w każdym razie do ra­
na na ulicy rozlegają się nieludz­
kie ryki, krzyki, najordynarniej­
sze wyzwiska itd. Taką właśnie 
atrakcję mieliśmy ostatnio w no­
cy z 28—29. VIII.

ki, by ukróciły ten przejaw naj­
okropniejszego chuligaństwa.

A. S.

W innych listach
CZEKAMY NA ODPOWIEDZ

Ob. A. Kolka z Wrzeszcza, ul. Kar­
łowicza 61a, starannie i skrupulatnie 
opłacał abonament za • radio. I jakież 
było jego zdziwienie, kiedy otrzymał 
w tym czasie wezwanie z Woj, Zarzą­
du Łączności w Gdańsku o wpłacenie 
zaległości. I tu się wyłania problem: 
jakie zaległości, skoro na opłacenie 
wszystkich miesięcy ob. Kolka ma po­
twierdzenie w dowodzie radiofonicz­
nym nr 457331?

Może ob. Kolce i nam zechce to wy 
jaśnić Woj. Zarząd Łączności. Czeka­
my.

Zabawa to rzecz niewątpliwie 
dobra. Ale czy organizatorzy tych I 
zabaw uważają, że takie wyczy-i 
ny chuligańskie to też zabawa? i
A co ną to organizacja partyjna? j (JdUOWieClZl Reiläkcjl
Co sądzi o tym, organizacja ZMP- |------ ----- --- --------------- -~
owska? Czyż nie można zorgani- j z- Woliński, Gdańsk. Nekrolog, o 
zować zabawy, która by się za_| którym piszecie, wydrukowaliśmy zgo 
częła i zakończyła kulturalnie7 1 dnłe ze zleceniem klienta, z uwagi na 

Może więc tą drogą uda sie!0łusi okres czaÄU między zgonem a
wpłynąć na odpowiednie czynni-1 p°f“JTt e™““”?, *• » ««^ J | wchodzi ekshumacja zwłok.

U stóp Krokwi walczyli bokserzy
przed meczem w Sofii

(Od specjalnego wysłannika „dziennika Bałtyckiego“)
Słynna skocznią narciarska w 

Zakopanem gościła w czwartek 
niecodziennych gości. W miejscu, 
gdzie zimą jest wybieg skocz­
ków, ustawiono ring. Wystąpili 
na nim. najlepsi pięściarze polscy 
przygotowujący się do międzyna­
rodowego turnieju 6 państw w 
Sofii,

Parę tysięcy widzów z żywym 
zainteresowaniem oglądało zacię­
te walki naszych kadrowiczów, z 
których paru stało na dobrym po 
ziomie.

Serię emocjonujących pojedyn­
ków zainaugurował mistrz Euro­
py Kukier. Narzucił on Liedtke- 
mu szybką wymianę ciosów, miał 
przy tym wszechstronniejszy re­
pertuar i doskonałe zwody.

Do koguciej zaawansował 
już na stałe Drysz, który zmie­
rzył się z Brychlikiem.

Ten ostatni był szybszy, agre­
sywniejszy i bardziej skuteczny. 
Pod koniec pierwszej rundy cio 
sem w żołądek omal nie znokau­
tował przeciwnika.

is irapieiy sportowe
es® Wybrzeżu

W sobotę 4 września o godz. 17 
w lokalu Budowlanych przy ul.

Gong wyratował Drysza od wy,walk* wyrów^Ła sią, ponieważ| 
liczenia. {Kudłacik poszedł jak szatan do ..........

Dopiero w ostatnim starciu wal:-ataku i starał się narzucić wymia 
ka była bardziej wyrównana. jnQ ciosów.

W piórkowej zmierzyli się So- J Następne pojedynki były już 
czewiński z Murawskim. Przez ■ mniej atrakcyjne. Caajęeki wal- j n j na stadionie Ogniwa o godz 
wszystkie 3 starcia tempo było czyi z Walskim, Pietrzykowski z j 16 odbędzie się piłkarskie »potka

siwo Gdańska w szachach.
* * *

W niedzielę dnia 5 bm. w Gdy

szybkie, a walka stała na dob­
rym poziomie. Soczewiń&ki, czy­
sto trafiał z kontry 1 starał się 
walczyć z półdystansu. Murawski 
był prawie równorzędnym rywa­
lem dla cięższego od siebie prze 
ciwnika.

Słabiej natomiast wypadli pię­
ściarze wagi lekkiej — Niedźwiec 
ki i Nowak. Bokser AZS nie u- 
miał poradzić sobie z odwrotną 
pozycją Niedźwieckiego, i poje­
dynek stracił na wartości. Nato­
miast doskonale zaprezentowali 
się dwaj Leszkowie — Drogosz i 
Kudłacik. _

Mistrz Europy początkowo miał 
wysoką przewagę, i Kudłacik w 
żaden sposób nie mógł się prze­
bić przez jego lewe proste.

Dopiero w ostatniej rundzie

Pińskim, Poleks z Plami lisem, i nie o mistrzostwo III Ligi mię- 
Pranek z Piórkowskim i Grzelak dzy Gwardią (Gdańsk) a Kole- 
z Orgańskim. jarzem — „Arka“ (Gdynia).

Spośród kandydatów do repre­
zentacji najlepiej zaprezentowali 
się — Kukier, Brychlik, Soezewiń 
skś, Murawski, Niedźwiecki. Dr» 
gosz, Kudłacik, Pietrzykowski i 
Grzelak. A. Skotnicki

W sobotę 4 września na stadio 
nie ZS „Ogniwo“ w Gdyni, od­
będą się o godz. 16 zawody pił­
karskie o mistrzostwo Między­
wojewódzkiej Ligi Gdańskiej po 
między Gwardią (Słupsk) a Ko­
lejarzem (Gdańsk).

* * *

W niedzielę, 5 bm. o godz. 16, 
na boisku ZS Stal w Gdańsku

Turniej siatkówki rozpoczął się
W dniu wczorajszym rozpoczął się 

na boisku przy DOKP turniej siatków­
ki żeńskiej klasy wydzielonej. W pier­
wszym dniu siatkarki gdańskiego Ko­
lejarza zagrały dość słabo wygrywając: przy ul. Marynarki Polskiej, od- 
w 4 setach z Gwardią (Krakow) 3:1|l_j • • ■ mi ■
(13:15, 15:6, 15:10, 15:5), a Gwardia! będzie Się spotkanie piłkarskie o 
(Wrocław) pokonała Kolejarza (Wro- jmistrzostwo Gdańskiej Ligi Wo-

ro™ .3:V16;14, *5:.9.- 1:l5>!jewódzkiej pomiędzy Stalą 15:13). Dalszy ciąg turnieju dziś o go- | /r, „ A . .dżinie 15.30 oraz w niedziele o ^ Kolejarzem (Byd-
dżinie 10. IgOßzCz).

FAFULSK
Przyszedł Fafulski do sklepu, i dział, lecz leżał na rowerze — ru­

dawo mu tam spodnie: jednia no- j kami swoją konstrukcję przy- 
gawka czarna, druga granatowa. j trzymywal, żeby nie wyskoczyła, 
W domu przyjaciele się śmiali, j nie złamała się — wiadomo, drze- 
dzhoili, Fafulski zaś odpowie-1 wo, to nie stal. 
dział: j Przyjaciele początkowo sądzili,

m , , , ! że się trenuje, demonstruje swa— To znaczy ze fabryka ma; a^o(0 ale hie tJam! 2
trudności z materiałem... • , ■ , , , ,mac- , ! zgiął się jak haczyk, twarz sczer-— trudności z czarnym mate- j . . , . . . , , • ,. , , J . . \ wicmala i schrypnięty mówi spodnałem — zapytywali przyjaciele, \ji0ia..
dusząc się od śmiechu - czy też . trudności m, { taJ
.z granatowym? ! . . . . . . . . . ,r , , ■ ‘ . ^,* i możemy... My nuizie mewybre...,

— Należy przypuszczać, że z my konserwato...
jednym i drugim. Do granato- j 1 chociaż było zabawnie, ale 
wej nogawki, widzicie, zabrakło1 tym razem przyjaciele nawet się 
drugiej granatowej, a do czar- j nie uśmiechnęli. A jeden z nich 
nej — czarnej. Ale my ludzie !— miody i rezolutny — poiuie- 
niewybredni, uniwersytetów ani dział:
konserwatoriów nie ukończyliśmy,! — Jak sądzicie, bracia, czy
znosimy i takie... | obawiano - odzieżowe, szkła

Przyszedł Fafulski do stołów-\wtułk?w6 1 wszelkie inne pi, 
ki. podano mu tam herbatę w ~ dziesi*te. ^ze fajtłapy 

talerzu. Przyjaciołom j ^»ymają «« wiasnie na tak
udc-fafulsktch?

1 MIKOŁAJ MOSKW IN
głębokim talerzu 
jego również. Ci krzyczeli, 
rzali w stół, wzywali kierownika. 
A Fafulski gryzł cukier i siorbał 
z talerza.

— Trzeba także wejść w poło- j 
zenie — mówił awanturującym 
się. — Może są trudności ze 
szklankami... A i to, gdy się roz­
waży: można pić byle z czego, by­
le pić... My ludzie niewybredni, 
my tych konserwatoriów...

(„Litierat. Gaz.“) 
tłum. — k.

MftfwßÄWO
SOBOTA T- 4. 9. 1954 R.

6.00 — DZIENNIK. 6.15 — „Z picsen 
ką cio pracy“. 6.17 — Komunikat PI

h-i- fi/•)/p ne7r’!w} śeip mp słu hivi. 6-3» Kalenciaiz. 6.3/ JKonceri/ rr^yjacieie, oczywiście, me siu 7 oo _ DSimwia 715 _ Muzyka po­
pularna. 7.40 — Komunikaty. 7.50 — 
wtaci. 7.55 — Program dnia. 8.00 —. 
Muzyka operetkowa. C.25 — Serwis Ch 
RM óla rybaków. 8.28 — C, a. muzyki 
operetkowej. 11.50 — Komunikaty.

rower. Dobry rower — sama przy j 12-04 — wiadomości. 12.10 — Lekkie 
„ - , , , .. • i ' . \ piosenki 12.25 — „Na swojską nutę“.jemnosc. Ale wkrótce jakaś tam.\[2,45 _ Aud. dla wsi. 13.00 - Komu­

nikat PIHM. 13.05 ~ Program dnia.
13.10 — PKESÜL4D PRASY. 13.15 —
Koncert rozr. 14.00 — Wiadomości.
14.10 — Dla klas I i II. 14.30 — Dla 
klas V. 15.00 — Muzyka rozr. 15.25 —

chali go, śmiali się i dziwili:
— Skądżeś ty się taki wziął! 

Były czasy, ale przeszły...
Kupił Fafulski razu pewnego

wtułka złamała się, czy też zgu­
biła. Poszedł więc do sklepu, a 
lav 1 powiadają:

— Prosimy bardzo, kupujcie no 
wy rower. Choćby dziesiątek—za 
pakuję natychmiast, a,le co do 
ivtidek, to oddzielnie ich nie trzy- 
mamy.

Kantata . węgierska. 15.40 — Utwory 
fortepianowe 16.00 — Kronika tygo­
dnia. 16.15 — Muzyka taneczna. 17.00 
— Dla dzieci. 17.30 — PRZEGLĄD WY 
DAR-ZEŃ. 17.40 — Muzyka taneczna. 
18.05 — Felieton tygodnia. 18.15 — 

, Wiadomości. 18.20 — Aud. aktualna. 
Kto inny by: i tu i tam, stanąłj is.35 — Szwajcarskie melodie ludowe,

dęba — do dyrektora, do minis- | ia-ou* —. Muzyka 1 aktualności 19.25 —
, , " Aud. literacsa. 19.45 — Muzyka tanetra, do gazety. Nasz h af ulsm catła 20.25 — utwory skrzypcowe.
przyszedł cichutko do domu, wy- j 20.40 — „2 produkcji Kędzierzyna“.
struna} wtnłkp z clpszczułkl I 31.00 Audycja literacka. 21.30 — si) ag at wtuacę z aeszczuim, DZB3NKIK> 21.45 — Wiadomości spor-
wmontował 1 zaczął znowu jez- i towe. 21.50 — Muzyka. 21.50 — Dzien-
dzić, 1 j nik rybacki. 22.00 — „Przy sobocie po

,, , . . ,, '. robocie“. 23.00 — „Dla każdego cośAle dziwnie jęzdził. Nie Sie- miłego“ 23.55 — ostat. wiad.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Robotników niewykwalifikowanych (mogą być 
kobiety) do robót pomocniczych przy konserwa­
cji statku „Jastarnia” przyjmie natychmiast 
Przedsiębiorstwo Demontażu Wraków w Gdynr, 
ul. Węglowa 1, tel. 55-13. Zgłaszać się za pośred­
nictwem Urzędu Zatrudnienia, Gdynia, przy 
Prez. MRN. 1691-K

Chemika, posiadającego długoletnią praktykę 
na odcinku mydlarsko - tłuszczowym zaangażu­
ją natychmiast Spółdzielcze Zakłady Chemiczno- 
Tłuszczowe w Gdyni, ul. Batorego 4, tel. 32-06 : 
11~06- 1693-K

Tokarzy wykwalifikowanych" zatrudni Stocznia 
Północna. Uposażenie wg. umowy zbiorowej. 
Zgłoszenia osobiste w dziale kadr od godz. 8 do 
godz. 14, Gdańsk, ul Marynarki Polskiej 177.

OGŁOSZENI 030 EBNE
NIERUCHOMOŚCI

GNIEZNO: Jednorodzinny
damek sprzedam lub zamie 
nię na podobny w Gdyni, 
Orłowie. Warunki do omó­
wienia. Gdynia, Dzierżyń­
skiego 44/9. 3274-P

KUPIE pilnie willę, dom z 
wolnym mieszkaniem i 0- 
grodem, na linii Oliwa — 
Reda. * Gdynia, ul Abraha­
ma 41 m 13, godz. 17—19 
Karwacki. 5957-G

SPRZEDAM dom w Lubli­
nie (dwa mieszkania jedno­
pokojowe z kuchnią — wol­
ne). Wiadomość: Wrzeszcz, 
Kliniczna 4. 5990-G

OTLEWSKI. emeryt, kierow­
nik kancelarii notarialnej, 
Sopot, Świerczewskiego 2/2, 
teief. 52431, prowadzi biuro 
pośredniczę, oferuje sprze­
daż — Gdynia : dom ku — 
willi dwurodzinnej. Orło­
wo: domku dwurodzinnego 
wolnego. 6098-G

PARCELĘ budowlaną blisko 
stacji Janowo koło Gdyni.
18.000. PARCELĘ budowlaną 
blisko morza w Orłowie
65.000. DOMEK wolny w Ru
mii 55.000 sprzeda Biuro 
Gdynia, Sieroszewskiego 6. 
teł. 10-52. 3312-P

KUPNO
ZAKUPIMY akumulator 12 
volt, 150 amper, skrzynia 
bakielitowa, tel. 419-50.

7 ó.Dź motorową (stan do­
bry) z silnikiem spalino­
wym na ropę, mocy do 30 
KM, długość kadłuba do 7 
mb., szerokość do 3 mb. — 
zakupi Państwowa Centrala 
Drzewna, Olsztyn, 22 Lipca 
4 1692-K

KUPIĘ ładną szafę z bieliź 
niarką, dobra maszynę do 
szycia oraz stołowy komplet 
ny lub nie. Zgłoszenia tel. 
418-10.________ _ 6018-G

MOTOCYKL 350 lub 250 — 
czterotakt. kupię (może 
być z drobnym uszkodze­
niem), Oferty z cena kiero 
wać: Biuro Ogłoszeń ,,Pra- 
sa“ Gdańsk „Motorek“.

MATERIAŁ eksportowy sza­
ry, setkę, wiertarkę stoło­
wą na korbę, silnik elektry 
czny zwarty 0,5 KW kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk „Natychmiast".

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM komplet mebli 
gabinetowych, w tym kana­
pa i 2 fotele klubowe. — 
Wrzeszcz Rutkowskiego 27a
— 1. 5987-G
SPRZEDAM okazyjnie forte 
pian. Oliwa, Mściwoja 23, 
godz, 8—12. 5925-G
ZBIORY znaczków poczto­
wych okazyjnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „6010“.
SAMOCHÓD „Fiat - Sini­
ca" sprzedam. Gdańsk-Ko- 
pernika 9/10 - 11. godz. 
16—18. 6038-G
SPRZEDAM 3/4 karakuły 
perskie. Komis. Grunwaldz 
ka 76 (przy kwiaciarni).

PIANINO w dobrym stanie 
sprzedam. Oliwa, Krzywou­
stego 10/1. 6042-G

SPRZEDAM adapter czeski 
Supraphon. Gdańsk, Kartu­
ska 14 m, 9. 6045-G

SPRZEDAM pianino. Gdy­
nia, Reja 15/3, godz. 15,00.

SPRZEDAM wózek dziecię­
cy - autko w bardzo do­
brym stanie. Oliwa, święto 
pełka 8/2^________ 6057-G

SPRZEDAM samochód —■ 
„Mercedes“ 4 w dobrym sta 
nie. Wiadomość: tel. 514-13.

SPRZEDAM nowy adapter 
czeski,” Gdańsk — Dziewa­
nowskiego^/K______ 6Q59-G
RADIO „Stern“ dwuglośni- 
kowe, materiał ubraniowy 
„flanelka“ szary sprzedam. 
Tel. Gdynia 32-90.

SPRZEDAM wózek sporto­
wy, wzór czeski, Sopot, ul. 
Helska 7 m. 8. 6075-G

WÓZEK czeski spacerowy w 
dobrym stanie sprzedam'. — 
Szpinger, Gdańsk, Wałowa 
17f, godz. 17—21. iii piętro.

SPRZEDAM motocykl DKW 
500. Gdynia. Kasprzaka 7-11 
(boczna Krasickiego).

CEGŁĘ w słupkach po 
10.000 szt. zaraz sprzedam. 
Gdańsk, Podwale Staromiej 
sic- 63, od godz. 7 do 15.

LOKALE
LUKSUSOWY pokój, I p„ 
centralne, 25 ni kw, w So­
pocie (Rokossowskiego) za­
mienię na pokój z kuchnią 
lub mniejszy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
„Zaraz“,___________  5920-G
SAMOTNY pracownik nau­
kowy poszukuje pilnie po­
koju w trójmieścle. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „5995“.

ZAMIENIĘ piękne słonecz­
ne dwa pokoje z balkonem 
z wygodami, wspólna kuch 
nia, w Sopocie, na większe 
z wspólną kuchnią lub sa­
modzielne w Sopocie lub 
Gdyni. Sopot Stalina 818/7, 
Od 15—17. 5960-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku 
chnią, łazienką w Gdańsku- 
Siedlcach na trzy pokoje w 
trójmieście. Telefonować 
335-45. 6037-G

KOMFORTOWE samodziel­
ne 3 pokoje z kuchnią, służ 
bowy, słoneczne, suche, bal 
kony, ogródkiem, wszelkimi 
wygodami, telefonem w cen 
trum zamienię na 2—2,5 
pokojowe, samodzielne, kom 
fortowe, tylko w Sopocie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa" Gdańsk „5963“.

2 POKOJE z kuchnią, wszel 
kinii wygodami, ogródkiem, 
samodzielne, słoneczne, co. 
etażowe, odnowione, zamie 
nię na równorzędne 2 plus 
służbowy styiko samodzielne 
1 w Sopocie, zwrócę koszty 
remontu. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa" Gdańsk — 
pod „5S62". 5962-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką na domek je­
dnorodzinny lub wezmę w 
dzierżawę w Gdyni lub Or­
łowie. Gdynia. Dzierżyńskie 
go 44/9,_____________3275-P
KAWALERKĘ w Oliwie za­
mienię na dwupokojowe 
mieszkanie w trójmieście. 
Warunki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa" Gdańsk pod „5946".
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią, wszelkimi 
wygo’dami, słoneczne na 3 
lub 4 pokoje w trójmieście. 
Zgłoszenia Wrzeszcz, ul. 
Chrobrego 21/1. 6020-G
2 POKOJE z kuchnią, ła­
zienką, centralne etażowe, 
we Wrzeszczu. Karola Mar­
ksa, zkmienię na 2,5 lub 3 
pokoje w Oliwie. Telefon 
343-22. 6031-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch 
nią. wygodami we Włocław 
ku na podobne lub mniej 
sze w trójmieście. Wiado­
mość: Wrzeszcz, Kochanow­
skiego 1/3. 6040-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 21 a 
pokojowe z ogrodem, moż­
nością hodowli inwentarza 
w Sopocie na mieszkanie 2,5 
lub 3-pokojowe w Sopocie. 
Sopot, Obotrytów 22c.
ZAMIENIĘ mieszkanie w 
Pruszczu, Tczewska 40 na 
mieszkanie w Gdańsku.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, wygodami we Wrzesz­
czu na 3—4 pokoje z kuch­
nią. wygodami w Chojni­
cach. Wrzeszcz, poste res­
tante „Tabaro“. 6001-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią na 1 pokój z kuchnią w 
Sopocie. Wiadomość: Sopot. 
Rokossowskiego 5/6, godz. 
15—16.___________ 6046-G
ZAMIENIĘ zaraz 2 pokoje z 
kuchnią w Łodzi na takie 
samo we Wrzeszczu lub Oli­
wie. Wiadomość: Wrzeszcz, 
Waryńskiego 18/3. 6047-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 1,5- 
pokojowe z kuchnią. I pię­
tro, we Wrzeszczu na 2 po 
koję a ogrodem we Wrzesz­
czu lub Gdańsku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „6056",

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, ogrodem owoco­
wym na podobne większe 
we Wrzeszczu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „Ania".

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju, najchęt­
niej nieiuneblowanego, Zgio 
szenia: Wrzeszcz, telefon
424-49, od 18,00. 6054-G

MŁODA samotna lekarka po 
szukuje pokoju nieumeblo- 
wanego. Zgłoszenia: —
Wrzeszcz, telefon 424-49.
STUDENTKA poszukuje po 
koju, może byó przy rodzi­
nie. Zgłoszenia Wrzeszcz, 
telefon 424-49 od 18.

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią (gaz) w śród 
mleściu Gdańska, na podo­
bne w Malborku. Wiado­
mość: Gdańsk. Warzywni­
cza 1/4, 6079-G

DWIE panie, pracujące, po 
azukują pokoju sublokator 
skiego na trasie Gdańsk — 
Gdynia. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
„6080“. 6080-G
ZAMIENIĘ duży samodziel­
ny pokój z kuchnią w śród 
mieściu Łodzi na podobne 
w Sopocie. Sopot, Kraszew­
skiego 7/3. . 6082-G |

ZAMIENIĘ pokój z kuch- j 
nią, ogródkiem (możność I 
trzymania inwentarza) w j 
Pruszczu Gdańskim, Lud- ! 
wika Waryńskiego 6/3, na i 
podobne w Gdańsku-Wrze- j 
szczu. 6081-G !---------------- |
ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch ‘ 
nią. ogródkiem, samodziel­
ne w Słupsku na podobne 
w trójmieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „Lucyna".

UWAGA! Etat lekarza-den- 
tysty t mieszkanie w cen­
trum miasta powiatowego 
zamienię na etat w trójmie 
ście. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod „6023“.

POTRZEBNA starsza gospo 
sia dochodząca. Zgłoszenia: 
Wrzeszcz, Kościuszki 87/2, 
W godz 15—20. 6017-G

ZGUBY
STUDENT Woźniak Jan. 
Sopot, Mazowiecka 3a zgu­
bił 1 września, godz. 21,30 
ną dworcu gdańskim peron 
„C" pieniądze z portfeli- 
kiem przeznaczone na pod­
ręczniki i utrzymanie. Zna 
lazca proszony zwrócić, 
gdyż pozostałem bez środ­
ków. 609S-G

OSOBA, która zabrała teca 
4tę w dniu 21. 8. 1954 r. z 
poczekalni dworca kolejowa 
go w Gdańsku, proszona o 
odesłanie dokumentów na 
adres: Koszyk Tadeusz — 
Gdańsk, Przetoczna 15/4.

ZGUBIONO dowód osobisty 
i przepustkę Stoczniowa na 
nazwisko Ostrowski Zyg­
munt, Gdynia - Chylonia, 
ul Helska 21/1 3317-P

KACZOR Łucja, Gdynia, 
Śląska 51 .zgubiła przepust­
kę do portu rybackiego Nr 
01225. 3319-P

LUBIŃSKA Stefania, Gdy­
nia - Redłowo, ul. Łużycką 
zgubiła przepustkę wydaną 
przez PP i UR „Arka".

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, ogrodem we 
Wrzeszczu, Biała 9/3 na 3 
pokoje z kuchnią samodziel 
ne w Oliwie lub Wrzeszczu.
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią, łazienką w 
Olsztynie na podobne we 
Wrzeszczu - Gdańsku, tel. 
321-51 Pilawski. 6066-G

ZAMIENIMY dwa dwupoko­
jowe mieszkania w Gdań­
sku na jedno trzypokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod ,,6085".
MIESZKANIE: ptkój z ku­
chnią. łazienką w Tczewie 
zamienię na podobne na 
trasie Gdańsk — Gdynia, 
WTarunki do omówienia. Ko 
walska Halina, Tczew, Ko­
pernika 5. 6087-a

NA trasie Olsztyn—Gdańsk 
zgubiłem „Dziennik czynno 
ści". Uczciwego znalazcę pro 
szę o zwrot pod adresem: 
Gdańsk, ul. Hoene Wrońskie 
go 8. tel. 322-83, inż. Z. Cie 
cholewski. 5944-G

OLSZTYN Jan, Wrzeszcz, 
Klonowicza 1 e zgubił prze­
pustkę stałą Stoczni Gdań 
sklej. 6030-G

ORZAŻEWSKI FranciszeK, 
Wrzeszcz, Lilii Wenedy 2 — 
zgubił przepustkę tymczaso 
wą Stoczni Gdańskiej.

N A U T A

NAUKA MASZYNOPISANIA, 
Gd.-Wrzeszcz, ul Rutkow­
skiego 47a, codziennie.

ZAMIENIĘ dwa pokoje a 
kuchnią, wygodami, komfor 
towe w Oliwie i domek je­
dnorodzinny z ogrodem na 
domek dwurodzinny łub 
mieszkanie 4—5-pokojowe 
duże w Oliwie, Wrzeszczu, 
Sopocie. Telefonować 421-85

KIERMASZ WYSTAWOWY
M. H. D. — CPLA — CSI — Spóln. Pracy 

zawiadamia
że na skutek dużego zainteresowania ze stro­
ny społeczeństwa został przedłużony czas 
trwania kiermaszu na Molo w Sopocie do 

dnia 12. 9. br.
POLECA:

w dużym wyborze: meble, odzież, art.
gosp. dom., obuwie, bieliznę i inne arty­

kuły. — Kiermasz czynny w g. 19-20-ta.

MIESZKANIE 3 pokoje z 
kuchnią, wygodami zamie­
nię na większe w trójmieś­
cie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod „Ołi- 
wa"._______________ 6068- G
DWÓCH studentów kultu­
ralnych poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Prą 
sa" Gdańsk pod „6072“.

MŁODE małżeństwo poszu­
kuje pokoju w trójmieście. 
Warunki do omówienia. O- 
fcrty poste restante Sopot. 
Rudziak Witold. 6073-G
ZAMIENIĘ samodzielne mie 
S7,kanie pokój z kuchni- na 
dwa małe z kuchnią. Sopot, 
Helska 7 m. 8, 6076-G

• ZAMIENIĘ samodzielne mie 
j szkanie 2 pokoje z kuchnią 
: we Wrzeszczu, Grunwaldz- 
j ka 140/9 na podobne lub 
mniejsze, najchętniej w So 1 
pocie. Oliwie. 6077-0

WRZESZCZ — mieszkanie 
czteropokojowe samodzielne 
zamienię na dwupokojowe 
w Gdyni. MIESZKANIE dwu 
pokojowe, samodzielne za­
mienię na jednopokojowe 
w Gdyni. Biuro Gdynia. Sie 
roszewskiego 6. 3308-P

MARYNARZ pływający, sa­
motny poszukuje pokoju w 
Gdyni lub Sopocie. Oferty 
kierować: Gdynia. Abraha­
ma 99-1, 3313-P

PRACA
POTRZEBNA starsza gospo 
sia do lekarza - dentysty, 
Gdańsk, Skotnicka 5/3 w 
godz. od 8—14. 6078-G

POTRZEBNA panienka do 
nauki do kuśnierza lub pod 
ręczna okryciarka. — 
Wrzeszcz, Waryńskiego 3 -2.
POMOC domowa do dziec­
ka potrzebna. Gdynia — 
Kiosk, ul .Starowiejska na 
przeciw aptęki. 3291-P

SMOLIŃSKI Józef, Nowy 
Port, Na Zaspy 53 zgubił 
przepustkę portową 017591, 
kartę meldunkową, pokwito 
wanie zdania ankiety na do 
wód osobisty. 6044-G

NIEZGODA Julia, Wrzeszcz, 
Rutkowskiego 36/5 zgubiła 
legitymację Nr 119 wydaną 
przez Technikum Budowla 
ne w Gdańsku. 6062-G

KORNATOWSKI Władysław, 
Wrzeszcz. Partyzantów 53b 
zgubił przepustkę Nr 20066 
Stoczni Remontowej.
UNIEWAŻNIA się zagubio­
ną pieczątkę metalową z na 
pisem Centr Biuro Konstr. 
Okręt. Nr 2 Nr 91. 6067-G

SEMINOWICZ Emmie — 
Pruszcz, Stalina 1 skradzio 
no dowód osobisty wydany 
przez MO w Pruszczu, leg. 
służbową wydaną przez GS, 
leg. Zw. Zaw. Prac. Handl. 
leg. Zw. Bojow. 6071-G

CIEŚLIK Władysława — 
Izbiska, pow. Nowy Dwór 
Gdański zgubiła kartę me] 
dunkową, 6074-G

WIELECHOWSKI Henryk 
Gdańsk, Sadowa 8 zgubił 
pokwitowanie zdania ankie­
ty na dowTód osobisty

BATOG Eugeniusz, Gdańsk- 
Siedlce, Wyczółkowskieco 43 
zgubił przepustkę Gdańskiej 
Stoczni , Remontowej nr 
17904. 60S6-G

UCZĘ na akordeonie (daję 
instrument). Oliwa, Armii 
Radzieckiej 18, II p.

TAŃCÓW korespondencyjnie 
uczę. Poznań Mickiewicza 
27 m. 7. 5895-G

ANGIELSKIEGO — niemiec 
kiego wyuczam szybko t ta­
nio. Korespondencja han­
dlowa dla dorosłych. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 226 
m. 2, godz. 17—18. 6052-G

TAŃCÓW towarzyskich — 
komplet rozpoczynam 13 
września. Zapisy Wrzeszcz, 
Pileckiego 4 dojście Hibne­
ra (Morską) 6064-G

RÓŻNE

OSTRZEGAM przed kup­
nem zaginionej lub skradzio 
nej krowy młodej, czarno­
białej (5 dni Po ocieleniu). 
Zaginęła dnia 30. 8. Znaki 
szczególne: 6 strzylców. — 
Szoła Józef. Bajkowy pow, 
Tczew. 3325-P

PANI dr Horoszek za tros­
kliwą opiekę i wyleczenie 
mnie z ciężkiej choroby o- 
raz personelowi II oddziału 
III kliniki z wdzięcznością 
składa podziękowanie Zbi­
gniew Roguski z rodziną,

PODNOSZENIE oczek w pcń 
czochach tanio, szybko, so- 
1 kinie, Gdynia, ul, Bema 4 
I piętro. 5950-G

SZLĘG Wiesława. Oliwa. 
Leśna 2 zgubiła kartę mel­
dunkową nr 739. 3321-P

ZAWIADOMIENIU! Z dniem 
1. 9. br. została otwarta pra 
cownia rękawiczek w Gdyni 
przy ul. Kilińskiego 7 m. 12.
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